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Lwów, wtorek 18 sierpnia 1936 r. 


Gen. Gamelin u trumny Marsz. Piłsudskiego 


Kraków, 17. 8. (PAT) Dzisiaj o gos 
dzinie 10:ej rano bawiący w Krakowie 
gen. Gamelin w towarzystwie szefa 
sztabu głównego gen. Stachiewicza i 
otoczenia, złożonego z oficerów pols 
skich i francuskich w osobach: gen. 
D'Arbonneau, mjr. Petibon, kpt. Les 
laquet, płk. Pełczyńskiego, szefa od. 
działu 2go sztabu głównego, płk. Fys 
dy, polskiego attache wojskowego w 
Paryżu, majorów sztabu głównego A» 
xentowicza i Majewskiego i in. 
udał się na Wawel, gdzie u wejścia do 
zamku królewskiego zameldował się 
generałowi dowódca O. K, 5 gen. Łue 
czyński w Towarzystwie szefa sztabu 
O, K. 5 płk. dypl. Horaka. Ustawiona 
na dziedzińcu zamkowym kompanja ho 
norowa z pocztem sztandarowym i ors 
kiestrą sprezentowała broń, a orkiestra 
odegrała „Marsyliankę”, poczem przy 


„dźwiękach marsza generalnego przes 
szedł gen. Gamelin przed frontem kom 
panji honorowej i pozdrowił ją po pole 
sku: „czołem kompania". 

Przy wejściu do katedry powitali ges 
nerała Gamelin gen. Wieniawa+Długo 

5 BEC à 

szowski, przewodniczący komitetu ucz- 
czenia pamięci Marszałka Józefa Piłe 
sudskiego, wicewojewoda krakowski dr. 
"Mieczysław Kaplicki, urzędujący w 
Krakowie konsul francuski i imieniem 
Kapituły katedralnej ks, kanonik dr. 
Domasik. 

Gen. Gamelin wraz z otoczeniem 
udał się następnie do grobów królewe 
skich, gdzie uczcił pamięć Marszałka 
Józefa Piłsudskiego złożeniem u stóp 
sarkofagu kwiatów i dłuższą chwilą 
skupionego milczenia. 

Następnie gen. Gamelin wraz z otos 
czeniem zwiedził groby królewskie i 


katedrę Wawelską, zamek królewski, 
gdzie oprowadzał go i wyjaśnień udzie 
lał p. Pusłowski. 

Skolei goście francuscy zwiedzili kos 
ściół na Skałce, bibljotekę Jagielloń- 
ską, muzeum narodowe, kościół Mas 
xjacki i wreszcie Sukiennice, gdzie gen. 
Gamelin wraz z oficerami obserwował 
żywy w tych godzinach ruch handloe 
wy. 

Po krótkim objeździe miasta szef 
sztabu głównego gen. Stachiewicz pos 
dejmował gen. Gamelin wraz z otoczee 
niem śniadaniem w „Grand-Hotelu". 

Po południu gen. Gamelin i gen. Sta 
ciewicz udają się wraz z otoczeniem 
na Sowiniec, a następnie na zwiedzes 
nie sali w Wieliczce, 

Przed kwaterą gen, Gamelin pełni 
służbę honorową warta krakowskiego 
baonu saperów. 


Szczegóły tragicznego raidu polskich lotników 


Warszawa. 17. 8. (Tel. wł. mg.). 
Z Paryża donoszą: Wiadomość o kas 
tastrofie dwu bombardowych samo- 
lotów, przeznaczonych dla Hiszpanii, 
a pilotowanych przez polskich pilos 
tów, wywołała tu wielką sensację. 

Jak się okazuje z lotniska w Gas 
twich pod Londynem wystartowały 
do lotu do Hiszpanji 4 samoloty bome 
bardowe. W czasie przelotu nad Frans 
cją dwa samoloty natrafiły na silną 
burzę i nie mogąc sforsować trudnego 
przejścia nad Pirenejami, zawróciły: z 
drogi. Pierwszy z tych samolotów wie 
dziany był nad Biarritz w sobotę o 
godz. 6 wieczorem. 

W parę minut później widziano 
drugi samolot. Po pewnym czasie 
pierwszy samolot opuścił się nad 
Biarritz i usiłował lądować na miej» 
scowem lotnisku, gdzie zgromadzone 
były samoloty bombardowe wojsko: 
we francuskie, biorące udział w mas 
newrach, W/obec tego pilot poderwał 
swój aparat ponownie do lotu w gó: 
rę, lecz na wysokości 500 m., z nies 
wiadomej przyczyny samolot stracił 
równowagę i jak kamień spadł na zies 
mię. Wśród szczątków płatowca od- 
kryto zmasakrowane i spalone zwłoki 


pilota, przy którym znaleziono port-. 


fel z dokumentami na nazwisko hr. 
Kazimierza Lasockiego, zamieszkałego 
w Warszawie przy Al, Szucha, Zanim 
zarządzono wysłanie na miejsce spee 
cjalnej komisji, nadeszła wiadomość o 
wypadku drugiego samolotu, który 
widziany był również nad Biarritz, 
Samolot ten wylądował na malem lots 
nisku pod Rachelle, Samolot złamał 
podwozie i skrzydła. W samolocie 
znajdował się pilot Czarkowski = Go: 
leejwski. Władze zatrzymały pilota 
do czasu przeprowadzenia dochodzeń. 
Jak ustalono samoloty te należały do 
grupy samolotów angielskich, które 
przed dwoma tygodniami usiłowały 
przelecieć przez Francję do Hiszpanii. 
Zatrzymano je wówczas w Bordzaux, 
a następnie odesłano z powrotem do 
Londynu. Pilotami tych samolotów 
byli wówczas Anglicy. Obecnie podoż 
bno pilotami wszystkich 4 samolotów 
byli lotnicy pochodzenia molskiego. 
Pilot Czarkowski .w.,czasie_ badania os 


świadczył, że dążył do Portugalji ł 
tylko wskutek niepogody musiał lą: 
dować we Francji, Por. Czarkowski 
jest poważnie kontuzjonówany, Po 
przyjściu do zdrowia, będzie musiał 
stanąć przed sądem, oskarżony o nie: 
dozwolony przelot nad terytorjum 
„Francji. 

Oba samoloty, które ulegry katas 
„strofie, są typu Fokkera i były one 
sprzedane przez pewne towarzystwo 
angielskie Hiszpanom. 


Samoloty, pilotowane przez pols 


| 
| 


skich pilotów miały udać się do pos 
wsłańców, Oba samoloty były pocho» 
dzenia holenderskiego. 

Kazimierz Lasocki był kapitanem. 
Przed rokiem przeszedł na emerytu- 
rę. Był on swego czasu adjutantem 
gen. Sikorskiego. , 

Podobno dwa inne samoloty, które 
poleciały do  Fliszpanji, są również 
pilotowane przez Polaków. Nazwiska 
ich jednakże nie ustalono. 

Paryż, 17, 8. (Tel, wł.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło właz 
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dzom bezpieczeństwa zajęcie drugiego, 
angielskiego samolotu  trzymotoroweż 
go typu „Fokker“, który, dokonał w so 
botę przymusowego lądowania w oko 
licy La Rochelle. Pilotem ¥ samolotu 
jest również Polak, Kajetan'Czarkowa 
ski-Golejewski. E 
Warszawa, 17, 8. (Tel, wł. — mg.) 
W związku z depeszami agencji tele- 
graficznej PAT»a z Paryża z dnia 16 
bm. w sprawie katastrofy we Francji 
dwóch samolotów „Fokker“, pilotowa- 
nych przez obywateli polskich — Polą 
ska Agencja Telegraficzna (PAT) mo. 
że stwierdzić na podstawie autoryła: 
tywnych informacyj, że rzęs 
dowe polskie wcale o tej prywatnej 
incjatywie nie były poinformowane. 
KPB ZEL ON TTE wi LED TOTEE CEEE ELE 
Polskie nurkowce w Tallinię 


Tallin, 17. 8. (PAT) Na redę w m, 
Narwa przybyły trzy polskie łodzie 
podwodne i jeden okręt pomocniczy. 

Postój okrętów polskich potrwa jes 
den dzień, 


100 Chińczyków żywcem 
pogrzebanych 


Kong Kong, 17, 8, (PAT) Ub. nocy, 
przeszedł nad południowemi Chinami 
niezwykle silny huragan, pod wpły- 
wem którego nastąpiło obsunięcie się 
ziemi, przyczem przeszło 100 Chińczy« 
ków zostało żywcem pogrzebanych, 
Wielki niepokój budzi los 40 pasaże: 
rów brytyjskiego parowca „London“, 
który opuszczając port w Kong-Kongu 
osiadł z powodu gwałtownej burzy na 
mieliźnie, Ze wszystkich stron polu- 
dniowych Chin donoszą o licznych 
zabitych i rannych oraz o olbrzymich 
szkodach, wyrządzonych przez hura- 
gan. 


Tajemniczy samolet bombarduje 
pograniczne miasteczko francuskie 


Hendaye, 17. 8, (PAT) Wczoraj u» 
dali się do pogranicznego miasteczka 
Biriatou, gdzie upadły na terytorjum 
francuskiem bomby z hiszpańskiego 
samolotu, komisarz policji i kapitan 
żandarmęrji z Hendaye celem przepro» 
wadzenia śledztwa, Mieszkańcy Biria- 
tou znajdują się ciągle jeszcze pod wra 
żeniem wypadku, Dom, koło którego 


| 


spadła lotnicza bomba, oddalony jest 
o 50 m, od kościoła. Chodnik oraz 
bruk ulicy zostały zupełnie zniszczone 
a na murach domów sąsiadujących z 
miejscem eksplozji znać głębokie rysy 
i uszkodzenia. W miasteczku znajdo- 
wała się w chwili bombardowania gru- 
pa turystów, która obserwowała samo 
lot przez lornetki i może skutkiem te- 


PATEE 


Zgon Gracji Deleddy — laureatki 
nagrody Nobia 


Rzym, 17, 8. (PAT) Zmarla tu po 
długotrwałej chorobie, przeżywszy 61 
lat, znakomita powieściopisarka włos 
ska, Gracja Deledda, laureatka nagroe 
dy literackiej Nobla. 

Gracja Deledda urodziła się w roku 
1875 w Sardynji. Rozpoczęła twór: 
czość literacką w r. 1882. We współ 
czesnych swych powieściach i nowee 
lach odtwarza życie oraz krajobraz 
swej rodzinnej, słonecznej Sardynji, 0# 
byczaje i jej ludności, pełnej przesą: 
dów i niechęci do cywilizacji europej» 
skiej, W późniejszym okresie twórczo: 
Ści, autorka włoska przejawia tendena 
cje etyczne i społeczne, które wystę- 


| 


pują coraz silniej. W r, 1926 otrzymue 
je literacką nagrodę Nobla. 

Z licznych dzieł zmarłej pisarki wyż 
mienić należy: „Anime Oneste" (1896) 
„Elias Portolu* (1900), „Cenere“ 
(1904), „Nostalgia* (1905), „Columbie 
Sparvieri" (1912), „Canne Al Vento" 
(1913), „Il Segredo dell uomo solitas 
rio“ (1921), 

Po polsku ukazały się: „Rozbitko: 
wie w przystani“ (wyd. Rój“), „Tę- 
sknoty* i „Anna Lena Bilzini* (wyd. 
W/egnera), „Ucieczka do Fgiptu* (wyż 
danie Przeworskiego), „Trzcina na wie 
trze” (wyd. Mewa). Ą 


=== 


go podać jego charakterystyczne ce- 
chy, Samolot zaopatrzony był w 3 mos 
tory, na lewem skrzydle miał litery 
„AAY“, na prawem zaś „ECH“, Tu- 
ryści twierdzą nawet, że zauważyli na 
samolocie hiszpańskie barwy republi. 
kańskie i czerwoną chorągiew. Równo 
cześnie oświadczają oni, że żołnierze, 
znajdujący się na terytorjum Hiszpa- 
nji, pokładli się na widok samolotu na 
ziemię i zaczęli go ostrzeliwać z kara- 
binów, co wskazuje na to, że był to 
samolot powstańczy, Na bombach nie 
ma żadnych oznak czy też napisów, 
któreby wskazywały na ich pochodze: 
nie, 

Wszyscy gubią się w domysłach, co 
mogło być powodem pomyłkii lotnika, 
niezależnie od tego, czy był on po: 
wstańcem, czy też członkiem armji rzą” 
dowej. Nie jest wykluczone, że z po- 
wodu bardzo małego pola widzenia pi- 
lot sądził, że przelatuje nad Behodia 
lub Enderlaza, Znaleziono również 


| dwie bomby, które nie eksplodowały, 


jedną na podwórzu zabudowań fol- 
warcznych, drugą w znajdującym się 
w sąsiedztwie miasteczka Parowie. Nie 
którzy mieszkańcy Biriatou twierdzą, 
że czwarta boma upadła na okoliczne 
pola- 

zw - 
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Niezwykłe szczegóły „antykomunistycznego" 


wiecu w Wierzchosławicach 


Warszawa. 17..8. (Tel. s, BL 
Polską -Agencja Agrarna będąca ofi» 
cjalnym organem Str. Ludowego zdra» 
dza wyrażne zdenerwowanie z powo: 
du zajścia w Wierzchosławicach, Po 
bardzo lakonicznem przedstawieniu 
wiecu P, A. A, pisze; 

„Pod koniec zebrania załopotało 93 
sztąndarów, 200 cyklistów podbiegło 
do rowerów, 300 chłopów konnej ban: 
derji ściągnęło uzdy koniom.. Tłum 
zawrzał (?), w oddali odezwały się 
strzały rewolwerowe, straż porządko= 
wa nie była w stanie opanować tlus 
mu, który ruszył w stronę posterunku 
miejscowej policji, Okazało się, że ze. 
brani rozpoznali (7) w tłumie wys 
wiadowcę policji państwowej, na któ» 
rego rzucili się z laskami. Ranny wy* 
wiadowca schronił się na posterunek 
policji. W międzyczasie padło kilka 
strzałów rewolwerowych. Część tłus 
mu, nie usłuchawszy wezwań prezys 


djum. zjazdu, rzuciła się na budynek | 


posterunku, demolując go zupelnie i 
rodpalając". 

W czasie zajść przerwano połącze: 
nie telefoniczne z Tarnowem, co wska 
zuje, że MIAŁO SIĘ DO CZYNIE» 
NIA Z ZGÓRY UPLANOWANA 
ROBOTĄ. 

Komunikat P, A, A, 
stępnie zasugerować, że „krwawe zaje 
ścia sobotnie były jedynie tragicznym 
zbiegiem (?) okoliczności. Na czem 
ów zbieg okoliczności polęgał, tego a« 
gencja Str. Iadowegol; „oczywiście nie 
wyjaśnia, 


PRZY JEDNYM | ST OLE.. 


Warszawa, 17. 8. (Tel. wł. mg.). 
Po ostatnich zajściach w Wierzcho- 
sławicach, prokurator Sądu Okręgo: 
wego prowadzi na miejscu dochodze: 
nia. Prokurator przesłuchał między 
Innymi Macieja Rataja, któremu we" 
zwanie do prokuratora dostarczono 
w miejscowej restauracji, gdzie odbys 
walo się przyjęcie dla członków zja» 
zdu, — Przyjęcie to było różnie kos 
mentowane przez ludność miejscową, 
zwłaszcza, że OBECNY BYŁ NA 
NIEM KORESPONDENT SOWIEG 
RR AGENCJI TASS, POSTNI- 
KOW. 


10 ciętych ran nożem 


Warszawa, 17. 8. (Tel. wł. mg.) 
Prasa donosi o charakterystycznych 
szczegółach zajść w  Wierzchosłowi» 
cach. Oto na podkreślenie w wypadź 
kach zasługuje zachowanie się młodes 
go wikarego ks.. Stanisława Pękali, 
który wpływem swym zdołał częścioę 
wo uspokoić wzburzony tłum, przy» 
czem niósł pomoc i ostatnią pociechę 
ciężko rannym, opatrujac ich św. Sas 
kramentami, 

O rozbestwieniu niektórych element 
tów świadczy fakt, że gdy ks, Pękala 
odszedł od wozu, na którym umiesze 
czono ciężko rańnego MIE yt as 
by nieść pomoc innym rannym, 

KU ROZJĄTRZONYCH PARÓB. 


Kto wygrał? 


Wayszawa, 17, 8, (Tel, wł. — mg.) 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły następujące wy 
grane: 

100.000 zł, na nr. 47843 54355 180135, 

20.000 zł. na nr. 127653 7465 

10.000 zł, na nr. 54651 150416 168493 
179544. 


5,000 zł, na nr. 29230 47244 114495 
188921, 

2.000 zł. na nr. 48857 52176 65333 
103611. 

1.000 zł. na nr. 14631 29901 90726 


98822 146975. 

500 zł, na nr. 660 23908 69024 85462 
86206 114135 133571 134075 131917 
143333 149394 158268 173990 174766. 

400 zł, na nr. 525 27732 33685 35085 
61160 69683 74766 96914 90834 107286 
110300 126617 148157 149508 1851959 
190798. 


stara się na, 


„OPUSZCZENIA 
PRZENIESIENIA SIĘ DO WALEŃ 


KÓW , WYWRÓCIŁO PÓŁKOSZEK | tyry i sarkazmu. Dziewczątko ala 5 
Z RANNYM NA ZIEMIĘ, ZADA: | 
JĄC MU JESZCZE 10 RAN CIĘ. 


TYCH NOŻEM W PLECY. 


JAK: WYGLĄDA WALKA Zz. KO: 
MUNIZMEM? 

Warszawa. 17. 8. (Tel. wł. mg.). 
Jeden z korespondentów żydowskich 
opisując -wiec 
pisze m. in, że w skład „programu“ 
weszła deklamacja małego dziewczę: 
cia wiejskiego. O deklamacji tej czy» 
tamy m. in: „Deklamacja była par 
excellence — polityczna, naszpikowa: 
na aktualnościami, pelna ziośliwej sa. 


w Wierzchosławicach ? 


reżolutnie; ` mocno, 
ię i mówi wprost do wiszą: 
cego w tyle portretu. Kto temu dziec: 


"| ku włożył w usta te buntownicze slos 


wa, któż to z małych dzieci robi za» 
ciekłych agiłatorów wiecowych? To 
nie było: stanowczo w dobrym stylu. 
Ale ` dziewczynka ma powodzenie. 
Przysłojna, młóda dama o' modnie 


| „zrobionych ustach. i pięknie wypie+ 


lęgnowanych paznokciach, z jedwab: 
ną chustką na głowie, siedzi przedes 
miną na trybune wśród gości i — plas 
cze, To córka Wincentego Witosa“. 


często” 
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I LUBIE ZORÓJ k/boia 


NAJSILNIEJSZE W ODY 
SIARCZANE W EUROPIE 


TANI SEZON KURACYJNY 
OD 21 SIERPNIA 


s Ryczałt 2 tyg. 124 ZŁ o 
Dojazd ze Lwowa; karta tygodniowa 


14 przejazdów koleją 450 Zł. 
1087 I 


Podziękowanie kanci. Hitlera 

Berlin, 17. 8. (Tel. wł.) Kanclerz Hit 
tler wystosował do hr. Baillet Latour, 
przewodniczącego komit. olimpijskież, 
go pismo, w którem składa podzięko:: 
wanie za prace komitetu. -Równoczes 
śnie dziękuje kanclerz Hitler mężczyź 
znom i kobietom wszystkich narodo- 
wości za ich podziwu godne sportowe 
wyniki. 


Komunistyczny rząd opuszcza 


Londyn. 17, 8. (Tel. wh). KORE. i 


SPONDENT  REUTERA' DONOSI 
Z HENDAYE, ŻE JAK TO WYNL 
KA Z OPOWIADAŃ DZIENNI: 
KARZY, PRZYBYŁYCH Z MA» 
DRYTU, STOLICA NIE MOŻE 
JUŻ DŁUŻEJ STAWIAĆ OPORU 
WOJSKOM POWSTAŃCZYM. 
RZĄD PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 
MADRYTU I 


CII. ROZPORZĄDZENIE O RA: 
CJONOWANIU ŻYWNOŚCI NIE 
WESZŁO JESZCZE W ŻYCIE, 
LECZ W MIEŚCIE NIE MOZNA 
JUŻ NABYĆ MIĘSA, JARZYN, 
RYB I CHLEBA. LUDNOŚĆ OD: 
CZUWA BARDZO DOIKLIWIE 
BRAK TYTONIU. ` 

MADRYT ŻYJE W CIĄGŁEJ O» 
BAWIE ATAKÓW LOTNICZYCH. 
COKOLWIEK NASITĄFI NALEŻY 


SIĘ LICZYĆ Z DALSZYM OPO». 


REM W POSZCZEGÓLNYCH U: 


LICACH I BUDYNKACH MILI | 


CJI LUDOWEJ, KTÓRA JEST DO. 
SKONAŁE UZBROJONA I PA: 
NICZNIE LĘKA SIĘ DOSTANIA 
W RĘCE POWSTAŃCÓW, 

Paryż, 17, 8. (Tel. wł.) Specjalny ko- 
respondent Ag. Havasą donosi z Saint 
Jean de Luz: Ofensywa woisk po. 


wstańczych, rozpoczęła: wczoraj rano, 


zakończyła się wieczorem, .przyczem 
powsłańcy posunęli się naprzód, zaj- 
mując na froncie San Sebastian pozy: 


cje. 

Paryż, 17, 8, (Tel. wł.) Z pogranicza 
hiszpańskiego donoszą, że dziś z rana 
rozpoczęła się masowa ucieczką lud- 
ności z Fontarabia. Do godz, 13-ej gra: 
nicę francuską przekroczyło ok, 300 
osób, przeważnie kobież i dzieci, 

Okręty powstańcze „Almirante Cer- 
vera“, „Espana“ i torpedowiec „Ver 
lasco“ krążą w pobliżu San Seba- 
stian, Dwa samoloty rządowe z San 
Sebastian bombardowały dziś okręty 
powstańcze. Na froncie lądowym do 
godz, 13.30 nie zaszły żadne zmiany. 
Obie strony zachowały bierność, Ba- 


terje fortu Guadelupe, znajdujące się į 


w rękach rządowych, zamiłkły po 
zbombardowaniu ich przez okręty po» 
wstańcze, 

Paryż, EC 8. (Tel. wt)" Z Hendaye 
donoszą o  osłatecznem otoczeniu 
przez wojska powstańcze Irunu i San 
Sebastian, W Irunie przystąpiono w 
dniu wczorajszym do ewakuacii , lud” 
ności OE. 


i 


Madryt 


Powstańczy krążownik „Almirante 
Cervera" ostrzeliwał wczoraj o 20 klm. 
tylko odległą od Bilbao miejscowość 
pobrzeżną Santoria i Portugalette. ` 

Hendaye, 17. 8, (PAT) Rozeszły się 
tu pogłoski, że wojska powstańcze 
przeprowadziły również w nocy atak 
na Irun, Powstańczy krążownik „Es. 
pana“ stoi na kotwicy o 2 klm. od brze 
gu między „przylądkiem Figuier i San 
Sebastian. 

Iryn Rogrążony byt w nocy w ciem- 
nościach,. gdyż. prąd elektryczny do- 
chodzi do mjasła z miejscowości En- 
derlaza, która od wczoraj już znajduje 
się w rękach g gen. Mola.” 

Paryż, 12., 8. (Tel. wł) Ag. Havasa 
donosi z Burgos, że w. niedzielę przy» 
był tam gen, Eranco. w towarzystwie 
4 oficerów. sztabu głównego, 
przez, generałów „Molla i ‘Cabanellas 
oraz pozostalych <zlonków narodowej 
junty. 

Trzej generałowie odbyli dłuższą na- 


radę, której szczegóły nie przedostały 


się do publicznej wiadomości, Po na- 
bożeństwie, odptawionem w miejsco: 
wej katedrze, odleciał gen. Franco Sa. 
molótem do Sevilli, 


Hendyae, 17. 8 (PAT) Specjalny | 


korespondent Ag. Havasa donosi: Por 
wstańczy* pancernik’ 
przez całą noc krążył wzdłuż wybrze. 
ża, rozpoczął dziś o godz. 9-ej bom- 
bardowanie fortu Guadelupa, polożo- 
nego na wysokości Fontarabia. Do gos 
dziny 10.ej pociski padały w bezpo” 
średniej bliskości fortu, nie wyrządza: 
jąc jednak większych szkód. Wybu- 
chy pocisków są doskonałe, widoczne 
z Hendaye, którego mieszkańcy za- 
opatrzeni w lornetki, obserwują z da- 
chów domów bombardowanie. Artyle= 
rja fortu nie odpowiada na kanonadę. 
Rozeszły się pogioski, że „Espana” ode 
dał także Serję strzałów na San Se. 
bastian, 


SZKAPLERZE I MEDALIKI NA 
PIERSIACH 

Elvas, 17. 8. (PAT) Specjalny Kos 
respondent Havasa donosi, że w zaję: 
tem przez powstańców Badajoz panuje 
niezwykłe ożywienie. Miasto przebie- 
gają we wszystkich kierunkach żołnies 
rze powstańczy ze szkapierzami i wię: 
temi medalikami na piersiach. Wszy+ 
scy zdrowi mężczyźni w prowincji, ros 
cznika od 31 do 35, zostali wcieleni do 


"0 wizycie gen. Gamelin 


Bruksela, 17.8, (PAT) „La Gazette“ 
poświęca artykuł wstępny wizycie gen, 
Gamelin w Warszawie. 

Nie należy dopatrywać się w tej wi- 
zycie nowej orjentacji polityki pol- 
skiej — pisze nnik, — Polska kro- 
czy nadal po linji polityki realnej i na- 
rodowej, zapoczątkowanej przez Mars 
| azalka Piłsudskiego i kontynuowanej 


przez gen. Rydza-Śmigłego i min, Bes 
cka, W przeciwieństwie do wielu in. 
nych państw polityka zagraniczna Pol- 
ski nie zwraca uwagi na kwestje reżi, 
mu wewnętrznego, biorąc za jedyny 
miernik polską rację stanu. Oto przy» 
kład do naśladowania przez Belgje — 
konkluduje „La Sz at" 


witany, 


„Espana”, który |. ; 


armji. W kierunku Meridy wyjechały 
oddziały wojska i marokańskich „res 
gulares“ w samochodach ciężarowych, 
przybranych obrazami świętych. W cas 
lej prowincji ogłoszono stan wojenny. ' 
a ai 
Z _ŻAŁOBNEJ KARTY 


Ś. p. Marjan Malski 


em, profesor gimnazj, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach. art w Starym Sams 
bor: 

Odszedł od nas c 
wartości, Karty ż 


wiek o nieprzeciętnej 


ycia swego zapisał BROK 
— jako Obywatel, Człowiek, Mąż i Oj. 
ciec. 

Ur 1581 r. we Lwowie, tu ukończył stus 
dja, poczemi jął się pracy pedagogicznej w 
X. gimnazjum. Jako profesor rysunków, 
wdrażał w tajni piękna szereg pokoleń. 
Artysta s malarz niepośledniej miary, był 
cenionym portrecistą j pejzażystą — wy- 
stawiał często i ledu na właściwy Mu. 


e Technicznej, był członkiem komi- 
minacyjnej dla kursów maturycza 
zasłużonym kierownikiem Wolnej 

ji Sztuk Pięknych, członkiem 
ku Artystów Plastyków etc. 

W tej ostatniej piśmienniczej posludze, 
należy uwypuklić Jego wartości pedagogi- 
czne i tę wielka miłość, jaką żywił ku mio- 

y; lat kilkadziesiąt Ki 


i boko przywiązany do wiary 
kultury narodowej, a w sta roku 
1518, stanął w szeregach M. Ou odzna: 
Orlętami, i dyplomem zasługi, Czło- 
wiek spokojny i zrównoważony ze w: 
du na prawość swego charakteru i niesl 
telność, cieszył się dużą sympatją i poważa. 
niem.- 

Pogrzeb Jego OE ził mimo, ferji 
ty obywatelskie i towa 
nie reprezentowany by; Świat pedagogi 
i artystyczny Lwowa. Wśród obęcny 
uważyliśmy pp.: Generała Popowicz, 
zytatora Zagajewskiego im.  Kuratorjum, 
dyr. Fydę, kustosza Cieślę, Profesorów: 
Chodaczka, Mackiewicza, Saudeka, Skoczy: 
lasa, Wajdę i Zgodzińskiego. Licznie re. 
prezentowane było Grono Prof. Gimna- 
zjum Olgi Filippi + Żychowiczowej z 
Prof. Tyrankiew 
kład. wystąpił 
hołd Jego pamięci licznie zgromadzona mło- 

zież. 

Trudnó powiedzieć requiescat, temu, któ. 
tego się kochało, a jednak trzeba pogo: 
się z tą myślą, że pożegnał nas na zaw 
Bóg zważy uczynki Jego żywota i da Mu 
sieczne odpoczywanie. Osierocił żonę Ja- 
dwigę z Nawrockich, córki Jadwigę i Zo- 
fję, synów: Mieczysława, Stefana i Włady 
sława. Cześć Jego zacnej pamięci! 


i Mord w Żydaczowie 
| Żydaczów, 17, 8, (PAT) Dziś w nos 


cy w Tulsku, pow :Żydaczów, nieznani 
sprawcy dokonali bestjalskiego mordu 
na osobie mieszkańca tej wsi J. Dias 
manda i jego żony. Napastnicy za- 
rżnęli. swe ofiary, poczem oblali je na. 
ftą i podpalili. - Zwłoki ofiar napadu 
znaleziono częściowo zwęglone. Dom. 
mieszkalny z nieustalonych przyczyn 


nie spalił się. Władze przystąpiły do 


A gnezaieziych dochodzeń, 


Nr. 229 


Lwów, dnia 17 sierpnia 1936 r. 


Po 15-44rm 
sierpnia 


Manilfestacje z 15 sierpnia — ani 
ilościowo, ani jąkościowo — nie daz 


| 


ły opozycji tych rezultatów, jakich 
się spodziewała. 
Gdzie zebrania zwoływane przez 


poszczególne partje miały charakter 
antykomunistyczny i gdzie tę tene 
dencję podkreślono w wyraźny spo% 
sób — tam znaczenie manifestacyj 
można okre: jako pozytywne 
i e. Front antykomu+ 
nistyczny w Polsce winien być mons 
towany ze wszystkich Polaków 
i jeżeli pod tym względem można 
zanotować na jakimkolwiek odcinku 
życia polskiego jednomyśle 
ność — to niema powodu nie po: 
witać tego zjawiska z uznaniem i 
zadością. 

Manifestacje takie, jak 15 sierpnia 
mają jednak to do siebie, że są ma* 
nifestacjami słowa, często tylko fra: 
zesu. Ważne jest coprawda to, co 
się mówi, ważniejsz e natomiast, 
co się robi. O ile więc ci wszys 
scy, którzy w ub. sobotę manifestos 
wali słowem przeciw komunizmowi, 
zechcą potwierdzić swoje stanowi* 
sko także w praktycznem 
działaniu, bilans tegorocznego 
Święta Żołnierza i Zwycięstwa nad 
Wisłą będzie naprawdę bogaty. 

... «© 


Czytając streszczenia niektórych 
przemówień z uroczystości į artyku» 
ły prasowe niektórych organów wys 
wnioskowaliśmy — może mylnie — 
że niektórzy ludzie w Polsce chcą się 
stać awangardzistami akcii antyko* 
munistycznej niezależnie od ore 
ganizacji państwowej, od innych Po 
laków, grup i obozów. Poprostu 

przedstawiają się jako wyłącznie 
T monopoliści 
do walki z komunizmem. 

Powtarzamy, że — być może — 
żle zrozumieliśmy intencję wspo 
mnianych enuncjacyj, bo gdyby 
wziąć je tak, jak one brzmią dosło* 
wnie, to mielibyśmy do czynienia 
z niesłychaną naiwnością. 

Jeżeli bowiem Polska, mająca wlas 
sną organizację państwową, silny 
rząd, znakomitą armie, bogatą kul 
turę i conajmniej kilkanaście miljo* 
nów Polaków zdolnych do czynnej 
akcji antykomunistycznej — ma się 
przeciwstawić skutecznie agitas 
cji, za którą stoi potężny aparat Sos 
wietów, olbrzymie fundusze i to 
wszystko, co się składa w świecie na 
akcję, komunistyczną — to byłoby 
przecie nierozsądnie wy łączyć 
z tej walki całą Polskę z jej aparas 
tem, rządem, armją itd., a ograniczać 
monopol walki do drobnei części | 
społeczeństwa, jakoby zorganizowa» 
nej w jednej partji. 

Możnaby nabrać pesymistycznego 
poglądu na całą sprawę, gdyby rzes 
czywistość tak się istotnie miała 
przedstawiać. 

* 

Byly jednakże w ub. sobotę na tes 
renie Polski zdarzenia, których z pos 
blażliwością traktować nie można. 

Mówimy o zjazdach ludowców, 
wśród których zjazd w Wierzcho* 
sławicach obradujący pod wysokie< 
mi auspicjami p. Macieja Rataja — 
niesam ot 


odbił się szczególnie 
witem echem, 3 
Czytając opis bestialstwa, z ja* 


kiem tlum parobczaków ścigał w sto 
licy p. Witosa funkcjonariusza poli- 
cyjnego Ratajczaka, tylko dlatego, 
że był funkcjonarjuszem i pełnił swą 
służbę na posterunku, jak potem roz 
wydrzony tłum żądał od innych po* 
sterunkowych wydania cieżko ran* 
nego kolegi, jak następnie podpalił 
osaczonych w domu policjantów, a 
wreszcie jak dzgał nożami wspo* 
mnianego Ratajczaka, wiezionego na 
wozie i opatrywanego w drodze 

Świętemi Sakramentami — to ogar: 
sia normalnego- człowieka nies i 
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Blum i stan średni e 


Jedną z najtrudniejszych raf, przez 
które przepłynąć wypadnie francuskież 
mu rządowi Bluma, jest zagadnienie 
stanu średniego. Zdaje sobie 
z tego dokładnie sprawę obóz wrogi 
„frontowi ludowemu'* i tem silniej wyż 
stępuje w obronie tej grupy społeczeńe 
stwa francuskiego. 

Należy przypomnieć, że Francja jest 
krajem średniego i małego obywatela. 
Jest to państwo małych miast z mało* 
mieszczańskiem nastawieniem admini< 
stracyjnem i małomiaszczańską stopą 
życiową. Za wyjątkiem więc przemy: 
słowych centrów północy, najbliższych 
okolic Paryża, jakoteż kilku portów 
francuskich, proletarjat na ob: 
szarze Francji w stosunku do reszty 
ludności reprezentuje niezbyt wielki 
odsetek; na ogół Francja jest .miesze 
czańską. 

Nie wolno zapominać o tem, że zus 
bożały średni stan w Niemczech, szus 
kając ratunku w socjaliźmie, był swe- 
go czasu jedną z czołowych dźwigni 
czerwonej dyktatury Rzeszy, jak rós 
wnież nie wolno zapominać i o tem, 
że proletaryzacja stanu średniego znaje 
duje się w czołowych punktach progra 
mu komunistycznego, 

W maju br. stan średni Francji w 
swej większości oświadczył się, jak wia 
domo, ze frontem ludowym. Skąd więc 
płyną obecne pomruki niezadowoleń 
w tej najliczniejszej klasie. 

Nowe prawa socjalne nakładają „na 
małych rzemieślników, kupców, przes 
mysłowców, krótko na cały stan śres 
dni, taką ilość ciężarów, że przedsię: 
biorstwa te nie są w stanie ruszyć z 
miejsca. Masę tę napełnia coraz wyra- 
Źniej obawa przed załamaniem się i 
bankructwem, Siłą wypadków pcha do 
poważnej pauperyzacji a w ślad zą tem 
do proletaryzacji stanu $res 
dniego, do czego zresztą w myśl 
swego programu zdąża komunizm, a 
przed czem całą siłą, jak i przed jaka: 
kolwiek dyktaturą prawicy, broni się 
stan średni Francji. 

Zabezpieczenie się więc na froncie 
mieszczańskim jest jedną z najwięke 
szych trosk rządu Bluma i frontu lus 
dowego, który też do tego problemu 
zabrał się z miejsca z całą energją. 
Rząd w pierwszym rzędzie zwrócił u- 
wagę na płatności stanu średniego, a 


tylko. oburzenie, ale poprostu o% 
brzydzenie. Można: złożyć p. 
Maciejowi Ratajowi i jego adheren* 
tom ze Stronnictwa Ludowego smu» 
tne ubolewanie, że „ideowy“ ich 
„ruch ludowy“ schodzi aż do tak nis 
skich, zbrodniczych poziomów. 

Można rozumieć odruch tłumu — 
kiedy sprowokowany nietaktem' tas 
kich czy innych czynników, wycho* 
dzi z równowagi i dopuszcza się 
ekscesów. 

Ale nie można zrozumieć i nie 
wolno usprawiedliwić be: 
stjalstwa „zorganizowanych“ patobe 
ków, kiedy nadużywają hasła 
zwycięskiej bitwy żołnierza polskie: 
go, aby zmasakrować policjan* 
ta, który pełni służbę i podpalić 
pięciu żywych ludzi, którzy niczem 
nie dali powodu do tak straszliwej 
reakcji. Trzeba być bandytą, 
aby dopuszczać się takiej zbrodni 1 

nazywać ją potem „ideowym ruchem 


ludowym“, który — o ironjol — 
walczy o prawa ludu i o władzę 
w Polsce. 

Relacje prasy niepodejrzanej, ze 


zjazdu w Wierzchosławicach świad: 
czą, że p. Maciej Rataj był w due 
żym klopocie, kiedy przyszło: do kie 
rowania zgromadzonym tłumem. Na: 
wet najbardziej radykalni przewód: 
cy „ruchu ludowego“ szybko koń: 
czyli całą impreze, bo okazało się jeż 
szcze raz, że węzły organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego są fikcją, 
a właściwem spoidłem jest to dzie 
wnie barbarzyńskie bestjalstwo, z ja: 
kiem parobczacy z Wzierzchosławić 
z okrzykiem „niech żwie Witos“ 


przedewszystkiem na weksle kwartal: 
ne. Chcąc pozyskać sobie na dalszą me: 
tę swych mieszczańskich wyborców, 
rzucił na rynek 35 miljąrdowy kredyt, 
któryby drobnym warsztatom udogo- 
dnit dalszy byt i pozwolił na przystoś 
sowanie się do nowych warunków i 
form pracy. Rząd ma nadzieję, że pos 
moc ta doprowadzi do planowego i us 
żytecznego rezultatu. 

Nie możemy, notując te zabiegi, os 
pędzić się od zrozumiałego sceptycy- 
zmu, zwłaszcza jeśli stwierdzimy, że 
równolegle z nałożeniem na stan Śrex 
dni nowych ciężarów wystąpiła znacze 
na zwyżka kosztów produkcji. Wszak 
przed objęciem rządu przez Bluma i 
tow. produkcję francuską hamowały 
tak wielkie koszta, że nie była ona 
w stanie stanąć do konkurencji z pros 
dukcją zagraniczną. Trudności te wys 
stąpiły obecnie jeszcze groźniej a rów: 
nocześnie towarzyszy im podrożenie 
kosztów utrzymania. Wskażnik zbytu 
cofa się coraz wyraźniej, Stan średni 
odczuwa to podwójnie. 

Obliczają, że przemysł i handel w 
roku ubiegłym na samę tylko stawki 
robocze wypłacił 50 _ miljonów frans 
ków. Skoro się zważy, że akcją pomos 
cy kredytowej nie objęty został przes 
mysł: ciężki i wielki handel, wówczas 
owe 3 miljardy franków w stosunku 
do potrzeb okażą się sumą nikłą. 

To jest rzeczywistość, której nie 
zdławią ani słowa, ani programy par: 
tyjne. Chciejmy wierzyć, że Blum, 
choćby tylko w interesie „wspólnego 
frontu", ma wiele dobrej woli, by 
stan średni nie zepchnąć na dno nę« 
dzy — cóż jednak zaradzi, gdy ogra: 
niczone środki finansowe zapędzą 
drobne mieszczaństwo w tak ślepe za» 
ulki, że ratunek okaże się niemożli. 
wy, Megafony agitacyjne przeciwnie 
ków Bluma i tow, nie nałożyły tłumi: 
ków, przeciwnie całą siłą składają na 
barki obecnego rządu odpowiedzial» 
ność zą gospodarkę Francji. 

Były minister skarbu w rządzie 
Herriota, radykał Germain « Martin 
wskazał na przyczyny obecnego poło: 
żenia gospodarczego Francji i stwiere 
dził w jednem z przemysłowych Czas 
sopism, że tak długo Francja nie od: 
czuwała kryzysu, jak długo przez kila 
ka lat powojennych odbudowywała 
swe zniszczone wojną obszary, dając 


dzgali nożami funkcjonarjusza wła» 
dzy państwowej. 

Są ludzie i jest — niestety — pras 
sa nietylko lewicowa, ale nawet ue 
miarkowana, która tego rodza 
ju bandytyzm nazywa rue 
chem politycznym i każe go 
opinji polskiej w ten sposób traktos 
wać, nawołując do współdziałania 
z wierzchosławickimi barobcz akami. 


Stronnictwo Ludowe występowało 
w dniu 16 sierpnia również pod ha» 
slein walki z komunizmem. 

Na trybunie — obok p. Macieja 
Rataja i innych  „przewódców** 
siedział, jak donosi prasa, przede 
stawiciel sowieckiej agens 
cji rządowej „Iass'. W parę 
godzin później ten sam reprezentant 
PORÓW: był na wspólnem śniae 
daniu z prezydjum Str. Ludowego 

REDRA A 

Bardzo musiał być dumny 
delegat sowieckiej agencji 
oglądając wiec p. Rataja w W/ierzcho 
sławicach. Z prawdziwą zapewne 
satysfakcją patrzał, jak pod 
komendą p. „Rataja lud „się burzy” i 
diga nożami polskiego posterunko* 
wego i jak podpala dom polskiej 
policji. Podziwiać też musiał delegat 
sowieckiego „Tassa“ nieląda spryt 
P- Rataja i tow., że wszystko to zas 
improwizowano pod hasłem... walki 

z komunizmem. 

O! bo takiej „walki“ z komu 
nizmem Komintern i Sowiety tylko 
sobie życzą. Cóż może lepiej z des 
zorganizować Polskę, jak wiec 
w Wierzchosławicach, gdzie kilkuna 


ppa wszystkim gałęztom wytwórczo- 


A dy odbudowa się skończyła, Fran- 
cja na równi z państwami sąsiednie: 
ni wciągnięta została w dziki taniec 
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kryzysu, Cały szereg ministrów skar* 
bu Francji miał stale na oku pro- 
gram oszczędności, rozbudowy, defla* 
cji — niestety dziś to wszystko — 
zdaniem p. Germain « Martin'a — zos 
stało zlekceważone. Nie polityka fi» 
nansowa Francji zachwiała powagę 
franka, lecz ogólna polityka i towa» 
rzyszące jej ustawiczne zmiany rzą» 
dów, oraz brak stałości i pewności sto» 
sunków polityczno = społecznych. 
Widzimy więc, że orzech, który ma 
do rozgryzienia Blum, a któremu na 
imię „stan trzeci“ jest nader twardy 
i lękać się należy, czy front ludowy 


będzie dysponował odpowiedniemi 
zębami. 
Rozgryzienie „stanu trzeciego“ 


Francji równałoby się zupełnej spos 
łecznej i gospodarczej przebudowie 
Francji, co zdaniem naszem przecho” 
dzi siły Bluma i jego programu oscy* 
lującego pomiędzy socjalizmem a ko: 
munizmem. 

KANYE 


DZIENNIK. POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego". 


POWY YANN NN 
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stotysięczny tłum chłopów kończy 
swoje narady zadźganiem polskiego 
posterunkowego i i podpaleniem pięć 
ciu policjantów. 

P. Maciej Rataj dobrze zasłu 
żył „się takiej „walce z komuniz: 
mem“. Powinien być dumny na ró: 
wni z delegatem sowieckiego „Tası 


sa“, 


A 


Polsce zaś powinny otworzyć się 
oczy. Pisaliśmy onegdaj — z okazji 
lé-lecia 1920 roku — że warchol- 
stwo jest grzechem, którego nie wy» 
pleniliśmy do tej pory. Wiec w 
Wierzchosławicach, którego oczywi: 
ście nie potrzeba przeceniać, ale któ» 
ry stanowi typowy i charaktery: 
styczny obraz rzeczywistości — po: 
twierdza nasz pogląd na sprawę. 

Widzimy, jakim absurdem staje 
się hasło „walki z komunizmem“, 
kiedy na własną rękę zaczynają 
go realizować różne partje, różne 

„fronty Morges“. Nie pomagają ża: 
dne patrjotyczne frazesy. „Siła“ par: 
tyj okazuje się bluffem. 

Walka z komunizmem, front anty: 
komunistyczny może dać rezultaty po 
zytywne tylko pod jedną, je: 
dnolitą komendą, Jeżeli godzi: 
my się wszyscy na autorytet armji i 
jej Naczelnego Wodza, to cały wy 
siłek należy skupić pod tą właśnie 
komendą i na jej tylko zasas 
dach. 

Wszystko, co się z pod tych zasad 
wyłamie, może odegrać rolę elemen* 
tu rozkładczego, sprzyjającego — 
nieraz mimowoli — akcji komuni4 
stycznej. 


IK TOLSKI 


Podajemy poniżej depesze, otrzymane w nocy z soboty na niedzielę i ogłoszone w 
lwowskiem wydaniu „Dziennika Polskiego“ z niedzieli 16 b. m. 


Rząd hiszpański błaga Francie o pomoc 


Madryt zmuszony zostanie głodem do poddania się 


Lizbona. 17. 8. (PAT). Radjostacja 
lizbońska donosi, że rząd hiszpański 
zwrócił się do mocarstw zagranicznych 
z prośbą o pośrednictwo celem szyb. 
kiego rozwiązania tragicznej sytuacji w 
Fiiszpanji. 

Paryż. 17. 8, (PAT), 
cesy 
dı 


Ostatnie suk- 
wojsk powstańczych wywołały 
wrażenie w paryskich kąłach po» 
ltycznych, wśród których zapanował 
ce mea er 


swieto Zołnierza w Zagłębiu 
Naftowem 


Borysław 17. 8. (Tel. wł). Staraniem 
związków kombatanckich, wchodząe 
cych w skład Federacji PZOO, odbyły 
się w Drohobyczu, Truskawcu, Pod. 
, Schodnicy i Stebniku uroczysto- 
ści Swięta Żołnierza przy bardzo licz- 
nym udziale rzeszy społeczeństwa pole 
skiego, przedstawicieli władz państwo- 
wych, wojskowych, samorządowych, 
związków i organizacyj, Wszędzie obs 
chody miały charakter podniosły, w 
Drohobyczu wprost imponujący, W 
tym ostatnim, po nabożeństwie i od- 
śpiewaniu Te Deum, wyruszył ulicamt 
miasta pochód, liczący 15.000 osób, 
Przeszedł on na rynek, gdzie prof. 
Brach wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie, poczem został odczytany 
rozkaz Marszałka Piłsudskiego 0 za- 
kończeniu wojny. 


WARSZAWA — ZWYCIĘSKIEMU 
WODZOWI 


Warszawa, 17. 8. (Tel. wł. — mg.). 
Z okazji Święta Żołnierza na stopniach 
pałacu belwederskiego, b. siedziby 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, złożoż 
no liczne wieńce od różnych organiza- 
cyj. Piękny laurowy wieniec złożyła 
stolica z napisem „Zwycięskiemu Wos 
dzowi — Warszawa”, 


Zebranie pod Teatrem Wielkim 


Równocześnie z właściwemi uroczy 
stościami i defiladą wojskową, o któs 
tych pisaliśmy onegdaj, odbył się ub. 


soboty we Lwowie obchód u: 
rządzony przez Str. Narodowe. Po 
nabożeństwie w katedrze obrz. łac, 


przeszedł pochód złożony z około 700 
—800 osób pod Teatr Wielki. Przed 
Teatrem zgromadził się liczniejszy 
tłum z około 1.500 ludzi, wśród któż 
rych dużą ilość, bo około 30—40 proc., 
stanowiła ludność również żydowska, 
która wylęgła na ulice z okolicznej 
swojej dzielnicy, aby posłuchać przez 
mówień. 

Silne oddziały policyjne dały pełną 
ochronę zebraniu, zamykając ściśle cas 
łą przestrzeń od dzielnicy żydowskiej 
i przytrzymując agitatorów komunisty 
cznych. Dzięki tej tak wydatnej pomoe 
cy policyjnej wiec odbył się w porząde 
ku i spokoju. 

Przemawiąło sześciu mówców, a 
wśród nich prof, Głąbiński, b, pos. Sa- 
cha i inni, Uderzał brak b, pos. Biee 
leckiego, którego udział i przemówiee 
nie we Lwowie były zapowiedziane; 
jak się dowiadujemy b. pos. Bielecki 
przybył nawet do Lwowa, gdzie bawił 
już w ub. środę, ale podobno niezado* 
wolony z nikłych wyników przygoto= 
wań Str. Narodowego do uroczystości, 
robionych zresztą 'z ogromnym nakłae 
dem sił, nie wziął udziału we Lwowie, 
wyjechał natomiast do Przemyśla. 

W czasie przemówienia b. pos. Sa- 
chy jakiś żyd ubrany w pyżamę wzniósł 
okrzyk z balkonu jednej z kamienic, 
za co został przez policję natychmiast 
aresztowany i w pyżamie odwieziony 
autem na komisarjat. 

Zwracało powszechną uwagę, że w 
przemówieniach mówców nie atakowa: 
no rządu. 
poważny niepokój o losy rządu ma- 
dryckiego W kołach tych panuje prze 


Konanie, że sukcesy powstańców spo- 
wodowane są w dużej mierze pomocą, 
udzielaną im zzewnątrz kraju, 

Ostatnie wiadomości z Madrytu, a 
przedewszystkiem pojednawczy ton o- 
świadczeń przedstawicieli madryckich 
kół oficjalnych, jakoteż blady ton ko: 
munikatów rządowych potwierdza 
przypuszczenie, że rząd madrycki liczy 
obecnie raczej na akcję dyplomatyczną, 
pośredniczącą między nim a powstań- 
cami. „Paris Midi“ informuje w związ= 
ku z tem, iż rząd madrycki misją po- 
jednawczą pragnąłby obarczyć Fran- 
cję. 

Z ostatniemi wypadkami łaczą też 
nagły wyjazd do Madrytu sekretarza 
generalnej konfederacji pracy p. Jou- 


Prof, Stanisław Niewiadomski, zna* 
komity muzyk kompozytor i pisarz 
muzyczny, zmarł ub. sobotę w polu» 
dnie w sanatorjum „Salus“ we Lwos 
wie, w wieku 79 lat, 

Śp. Niewiadomski bawił w Niemi- 
rowie, a gdy stan jego zdrowia pogar- 
szał się, został sprowadzony w środę 
do Lwowa i umieszczony w sana* 
torjum, 

a duta 


Śp. Stanisław Niewiadomski urod 
się w r. 1859 w Soposzynie pod Žól 
kwią. Studja muzyczne odbywał we 
Lwowie, Wiedniu i Lipsku, W latach 
od 1887 do 1917 był profesorem Kon- 
serwatorjum muzycznego we Lwowie, 
APE TOO APROPO WEZ O OPAT 


Z MIASTA 


. (0) Wczoraj około godz, 19.30 noto» 
wany złodziej Stanisław Podolczak 
spotkał na ul. Zamarstynowskiej swe- 
go adwersarza, również notowanego 
złodzieja, Michała Maliszewskiego, z 
którym miał dawne porachunki, Po 
krótkiej sprzeczce Podolczak pchnął 
nożem kilkakrotnie  Maliszewskiego, 
kładąc go trupem na miejscu, Morder- 
cę aaesztowano, 


wtorek, 18. sierpnia 1956. 


haux, który w sobotę odleciał samolo: 
tem do Tuluzy, skąd udał się w dalszą 
drogę, Poza Jouhaux bawi jeszcze w 
Hiszpanji szereg wybitnych przywód- 
ców komunistycznych francuskich. 
Paryż. 17. 8. (Tel. wł.). Koresponden 
ci dzienników paryskich donoszą, że 
generałowie Franco i Mola odbyli 
konferencję w Sewilli w sprawie dal- 
szej akcji wojsk powstańczych. Gen. 
Mola, który jest dowódcą frontu pół. 
nocnego, przybył do Sevilli samolotem 
z Burgos w sobotę o godz. 12 i po 4*ro 
godzinnej konferencji z gen. Franco po 
wrócił tegoż dnia samolotem do Bur- 
gos. Na konferencji omawiana była 
sprawa zajęcia Madrytu, Postanowio- 
no nie atakować stolicy, lecz zmusić 


a następnie w latach 1919—1927 profe- 
sorem Konserwatorjum w Warszawie. 


Śp. prof, Niewiadomski jest autorem 
zgórą 200 kompozycyj, głównie wos 
kalnych, Zasłynął jako autor pieśni do 
słów M. Konopnickiej, A, Asnyka, M. 
Gawalewicza i in. Ogłosił monografje 
o Moniuszce i Chopinie, przetłumaczył 
E, Hanslicka „O pięknie w muzyce“, 
Redagował welatach 1918—1921 „Gaze- 
tę muzyczną”, Był. cenionym kryty- 
kiem i popularnym prelegentem mus 
zycznym. W r. 19351 odnaczony został 
nagrodą muzyczną m, st. Warszawy. 


! strój nerwowy, 
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Madryt oblężeniem do poddania się. 
Zdaniem generałów powstańczych, na- 
który panuje obecnie 
w stolicy, niebawem zamieni się w pa- 
nikę, która ułatwi zajęcie miasta, _ 

Burgos. 17. 8, (PAT). Kwatera głó: 
wna wojsk powstańczych komunikuje, 
że 14 bm. na frontach Samosiera i 
Guadarrama sytuacja nie uległa zmia» 
nie, Wojska powstańcze przegrupowu« 
ja się na poszczególnych odcinkach, 
Na południu wojska powstańcze pacye 
fikują ośrodki rewolucyjne w okolicach 
Kordoby, Grenady i Malagi. 

Powstańcy kontynuują ofensywę w 
kierunku Qyarzum i Irun.. Obie te 
miejscowości znajdują się pod ostrza: 
łem artylerji powstańczej i upadek oz 
czekiwany jest lada chwila. Łączność 
pomiędzy siłami powstańczemi, operu- 
jącemi na północy i południu została 
trwale nawiązana naskutek zajęcia miej 
scowości Merida. Uważane jest to za 
najdonioślejsze wydarzenie od chwili 
rozpoczęcia działań wojennych. Dziś 
dwa samoloty powstańcze bombardoa 
wały Irun, podczas gdy powstańcy, 
znajdują się w odległości 4 klm, od tes 
go miasta, 


KOMUNIŚCI ARESZTOWALI 
MARTINEZA BARIO 


Hendaye, 17. 8. (PAT). Powstańcza 
radjostacja donosi, że Martinez Bario, 
przewodniczący Kortezów i przywód- 
ca unji republikańskiej, przebywający 
ostatnio jako delegat rządu madryckie- 
go w Walencji, został przez tamtej- 
szych komunistów aresztowany. 

Walencja została  zbombardowana 
przez powstańców-lotników, przyczem 
zostało w mieście uszkodzonych szea 
reg budynków, 

Na froncie Guadalajary posunęły się 
wojska gen, Mola o dalszych 16 klm, 
w kierunku Madrytu i znajdują się o- 
becnie w odległości 40 klm. od stolicy. 


Krwawy przebieg święta ludowców 
w Wierzchosławicach 


Warszawa. 17, 8. (PAT). W czasie 
obchodu rocznicy święta 15 sierpnia w 
Wierzchosławicach, pow. tarnowskie- 
go, urządzonego przez Stronnictwo Lu 
dowe, większa grupa, składająca się 
z „młodzieży wiejskiej", zwolenników 
Stronnictwa Ludowego, rzuciła się na 
pelniącego służbę posterunkowego po- 
licji śledczej Ratajczaka, w sposób be- 
stjalski bijąc go i ciężko raniąc. Na- 
padnięty post. Ratajczak resztkami sił 
dotarł do posterunku policji, gdzie usi- 
łował schować się przed napastnikami, 


Zjazd Górski w Sanoku 


Sanok, 
Górski w Sanoku rozpoczął się pos 
budką odraraną przez. orkiestry woje 
skowe, O godz. Szmej uczestnicy uro» 


| 


17. 8. (Tel. wł. Zjazd , dowy dróg w powiecie leskim, starò 


ście pow. ieskiemu dr, 
skiemu. 


Następnie odbyła się defilada przy 


Gąsiorowe 


czystości w liczbie kilku tysięcy osób ; dźwiekach orkiestr, Maszerowały oda 
udali się na rozległe błonia nad Sa: ! działy wojskowe, P, W., grupy regjos 


nem, gdzie odprawione zostało uroczy- 
ste nabożeństwo. Ołtarz polowy zbu» 
dowany był w stylu zakopiańskim. 
Mszę św. odprawił ks. prałat Krugar. 
Po nabożeństwie i kazaniu przemów 
wienie wygłosił gen. Galica, który po 
skreśleniu przebiegu bitwy pod War» 
szawą w r. 1920 podkreślił, że dzisiej: 
sza rocznica obchodzona jest przez cas 
ły naród jako Święto Żołnierza Pole 
skiego. Łącząc się z powszechnym 
hołdem, składanym bohaterom wspa» 
niałego zwycięstwa, mówca wezwał 
zebranych do zacho'wania chwili mile 
czenia, Po powitaniu obecnych dosteje 
ników państwowych, mówca życzył 
zebranym pomyślnych wyników obrad 
i zakończył przemówienie okrzykiem 
na cześć Rzplitej, P. Prezydenta i Gen. 
Insp. Sił Zbrojnych gen. Rydza:Śmi+ 
głego. Okrzyk ten zebrani entuzja: 
stycznie powtórzyli, W tym momencie 
orkiestra odegrała Hymn Narodowy. 

Zkolei odbyla się uroczystość 
kazania przez  wićemin. komunikacji 
Bobkowskiego wału drogowego, daru 
Ligi Drogowej i Ministerstwa Komu» 
nikacji, wielce zasłużonemu około bu- 


| 
j 
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nalne, związki i stowarzyszenia, liczne 
organizacje i t, d, Defiladę odbierali 
wicemin. Bobkowski, gen. Boruta » 
Spiechowicz i wojewoda lwowski Bea 
lina « Prażmowski, 

Ulice Sanoka wypełnione były do: 
szczętnie włościaństwem, przybyłem z 
odległych wsi górskich. Dęfilujące ode 
działy wojskowe witane były gorące» 
mi oklaskami. Również żywo oklaski. 
wano grupy regjonalne.  Najpiękniej 
prezentowała się grupa żywiecka, 

Popołudniu odbyły się w licznych 
punktach miasta zabawy ludowe, a 
wieczorem w sali Domu Żołnierza 
przedstawienia regjonalne i wieczor» 
nice. 

Sanok po brzegi wypelniony jest 
przybyszami i turystami, którzy zwie» 
dzają osobliwości, a  przedewszyste 
kiem Muzeum Ziemi Sanockiej, miesze 
czące się w historycznym zamku. Po: 
południu przybył do Sanoka na zjazd 
protektor Święta Gór, min. spr, wojsk. 
gen. Kasprzycki. 

Pogoda, która początkowo nie dopi- 
sywała, obecnie poprawiła się. 


3 


Napastnicy otoczyli lokal posterun- 
ku policji, domagając się wydania cięż. 
ko rannego Ratajczaka, Wezwania ko- 
mendanta posterunku do rozeiścia się 
nie odniosły skutku, przeciwnie, na- 
pastnicy próbowali wyważyć drzwi, 
jednocześnie podpalając budynek po* 
sterunku. 

Obecni na posterunku policjanci w 
liczbie 5-ciu odparli napastników i 
w trakcie obrony przed nacierającym 
tłumem dali kilka strzałów, w wyniku 
czego jeden z napastników zastał za- 
bity, jeden zaś ranny, Spokój został 
niezwłocznie przywrócony, 

Na miejsce wypadku przybyli przed- 
stawiciele władz, zarządzając energicz- 
ne śledztwo, Stan pobitego Ratajczaka 
jest beznadziejny. 


Najstarszy z zawodników, 72-letni geź 


neral austrjacki von Pongaez i naja 
młodszy, Duńczyk Inge Sórensen, 
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LAAIDZIEŚŻ 
WE FIRMIE 


$. p. Stanisław Niewiadomski 


Utalentowany kompozytor, Świetny 
krytyk i dziennikarz, doskonały pez 
dagog Stanisław Niewiadomski nie 
żyje. Polska pieśń poniosła niepowes 
towaną stratę, Wszak liryka muzycze 
na, pieśń solowa i chóralna to główae 
pole pracy kompozytora, 

Stanisław Niewiadomski po odby- 
ciu bardzo poważnych studjów mu» 
zycznych we Wiedniu i Lipsku pod 
kierunkiem znakomitego profesora 
Jadessohna, oddał się z całym młos 
dzieńczym zapałem pracy kompozys 
torskiej, dotykając wszystkich niemat 
działów muzyki instrumentalnej i wos 
kalnej. Pracował nad symfonjami, 
tworzył uwertury i opery. 
dnakże doszedł do przekonania, że tae 
lent jego nie obejmuje szerokich hos 
ryzontów twórczych, że wiaściwem 
polem jego. pracy kompozytorskiej bę: 
dą miniatury muzyczne oraz pieśń. 
Moment ten stał się w Jego twórczo: 
ści przełomowym — odtąd tworzy jes 
dynie utwory drobne na fortepian, 
a przedewszystkiem pieśń solową i 
chóralną. I ta pieśń polska, którą umia 
łował nadewszystko, nie zawiodła Go 
m wszak dzięki tej pieśni, której zdo- 
łał nadać wykwintną formę, nazwisko 
Stanisława Niewiadomskiego popły« 
nęło szeroko przez całą Polskę, a nas 
wet daleko poza jej granice, 

Stanisław Niewiadomski dzięki pies 
śni zdobył popularność i ogólne uznas 
nie oraz miłość, Liczba jego pieśni 
jest niezwykle pokaźną — a dziękt 
nieprzeciętnym zaletom swego talentu 
— pracując jedynie jako  pieśniarz, 
zajmuje St. Niewiadomski wybitne 
stanowisko wśród kompozytorów 
polskich. Twórczość Jego cechuje uja 
mująca prostota, oryginalna melodyj: 
ność, szlachetna uczuciowość, niezwyż 
kła jasność wysłowienia muzycznego, 
a przedewszystkiem „wytworny is wyć 
kwintny styl, oraz rdzennie sarmacka 
rytmika. — Te właściwości pieśni Sta: 
nisława Niewiadomskiego, zyskały 


"Mu słusznie sławę najwybitniejszego 


pieśniarza polskiego. z 

Cenne klejnociki Jego twórczości 
żyć będą wiecznie, gdyż dalekie są od 
wszelkiej sztuczności i taniej uczono 
Ści, a szczerem swem uczuciem przes 
mawiają głęboko do duszy i serca 
każdego słuchacza. — Znakomity 
znawca głosu ludzkiego — wyposażył 
Stanisław Niewiadomski pieśni swoje 
w istocie w Świetną fakturę wokalną 
— dają one tedy swym wykonawcom 
nietylko doskonałe pole popisu, ale 
równocześnie wykon ich zyskuje zaw» 
sze najgorętszy poklas Wystarczy 


Ryzhło jes | 


przypomnieć tylko kilka najpopular- 


niejszych tytułów, jak „Jakże mam cię | 


brać”, „Polały się łzy”, „Otwórz Janż 
ku“, „Nieswatała mi cię swatka“, 
»Dzwony“ i wiele innych. Przepiękne 


są również „pieśni żołnierskie“ — lub | 


opracowania mistrzowskie kolęd oraz 
cały szereg drobnych utworów fortes 
pianowych, które należą do zaniedba: 
nego u nas działu wykwintnej muzya 
ki. solowej. 

Również i dział pieśni choralnej jest 
bardzo bogaty — i posiada trwałą i 
nieprzemijającą wartość. 

Poważną była również działalność 
pedagogiczna Stanisława Niewiadom- 
skiego — którą rozwinął we Lwowie, 
pracując jako profesor w Konserwator 
jum Polskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego we Lwowie, oraz w licznych u- 
czelniach muzycznych. 

Jako krytyk i recenzent muzyczny, 
zdobył sobie Stanisław  Niewiadome 


ski pierwszorzędne znaczenie, Jego głę | 


boka wiedza muzycz., wykwintny smak 


artystyczny, a nadewszystko wytwor 


ny styl literacki, predystynowały Go 
na najpoważniejszego krytyka mu- 
zycznego, Artykuły Jego zawsze bu- 


dziły duże zaciekawienie i wywoływa- 
ły głębokie oddźwięki. 

W pierwszych latach po wojnie 
światowej, przeniósł się Stanisław Nie 
wiadomski na stały pobyt do War- 
szawy, gdzie wkrótce dla swych zalet 
towarzyskich, a  przedewszystkiem 
wiedzą swą zdobył sobie czołowe sta- 
nowisko w świecie muzycznym  stolie 
cy. 

W Warszawie pracuje usilnie do o- 
Statniej niemal chwili. Tam powstają 
liczne pieśni, pisze artykuły, recenzje, 
NOE szereg odczytów przez rą- 

Jo. 

Śmierć Stanisława Niewiadomskiego 
odczuje głęboko cała Polska, a szcze: 
gólnie cały muzykalny Lwów, w któ- 

kompozytor przepędził swe naj- 
sze lata, 

Głęboka żałoba przepełnia serca 
Lwowian, wszak Stanisław _Niewia* 
domski to jeden z tych, którymi .się 
Lwów szczycił, którego cenił i ko 
chał. Choć kompozytor opuścił Lwów, 
to jednak zawsze do niego tęsknił — 
wrócił więc, by w tej ziemi lwowskiej 
spocząć na wieki, Cześć Jego pamięci. 

JÓZEF WEŁESZCZUK 


76-ta rocznica transatlantyckiego kabla 
podwodnego 


Po udatnem przeciągnięciu pierwsze» 
go telegraficznego kabla podwodnego 
Dover a Calais (1851) i w dwa lata po» 
tem między Dover a Ostendą i Ox= 
fordem a Scheweningen postał w Anz 
glji projekt połączenia 'kablem pode 
wodnem Starego i Nowego Świata, 
Projekt wydał się. wówcżas równie 


fantastycznym, jak przed czterema stu |. 


leciami pódróż Kolumba, To też z tru» 
dem udało się zebrać potrzebne na to 
wielkie przedsięwzięcie kapitały i do» 
piero w r. 1857 przystąpiono do zreali- 
zowania go, asa transoceanicznego 
kabla podwodnego miała prowadzić 
od Walencji, miasta, leżącego na połu» 
dniowo + zachodniem wybrzeżu Irlan» 
dji, do Nowej Funlandji w Ameryce 
Północnej, co stanowiło odległość 
przeszło 4 tys. km. Trasa ta była sto» 
sunkowo najdogodniejsza, ponieważ 


głębokość oceanu na tej linji wynosi 
„tylko“ 3 do 4 i pół tys. metrów, gdy 
na trasie Azory « Bermudy dochodzi 
do 7 tys. m, Mimo to olbrzymie ciś» 
nienie wody (4 kg. na mm, kw.) pos 
wodowało częste zrywania się kabla, któ 
ry ostatecznie przeciągnięto z Walen» 
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cji na Nową Funlandję 5 sierpnia 
1858 r. 
Pierwsze . połączenie telegraficzne 


Ameryki z Europą nastąpiło 12 sierpa 
nia tego roku. Sygnały były wyraźne, 
ale, naskutek różnych niedokładności, 
bardzo powolne. Telegram, złożony z 
99 słów, nadany z Anglji w imieniu 
królowej. Wiktorji do. prezydenta Sta: 
nów Zjednoczonych, Buchanana, ode» 
brano całkowicie w Ameryce po - 17 
godzinach, 40 minutach. Radość z pos 
łączenia telegraficznego dwóch świa- 
tów nie trwała dlugo: lego września 
sygnały przestały dochodzić, Wśród 
kilkuset telegramów, które zdążono 
przesłać, jeden z nich przyniósł skarə 
bowi angielskiemu przez odwołanie 
ekspedycji wojsk do Indyj 50.000 fun» 
tów szterlingów oszczędności, 

Sześć lat minęło od tej pierwszej za» 
kończonej fiaskiem próby zanim kapita 
liści angielscy znów dali się skłonić do 
sfinansowania nowej próby połączenia 
Anglji z Ameryką. Do ciągnięcja ka» 
bla przystosowano specjalnie najwięs 
kszy naonczas okręt, „Great Eastern“, 
Udoskonalenie aparatów  telegraficz» 
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nych i lepsze uodpornienie kablą na 
działanie wody (kabel z 7 żył, 
zamiast jednej, skręconych spiralnie, 
izolowanych czterema warstwami gu% 
taperki, z jutą na wierzchu, powleczos 
ną warstwą asfaltu) gwarantowały zres 
alizowanie przedsięwzięcia. Długość 
nowego kabla wynosiła 4.260 klm., 
waga — 24 tys. tonn, 

15 lipca 1864 r. zaczęto ciągnąć kae 
bel z Walencji, ale już po 135 km. 
stwierdzono brak połączenia. Po uciąż 
liwem poszukiwaniu przyczyny uszko» 
dzenia znaleziono dwucalowy: kawa: 
łek żelaza, wbity na całą grubość ka» 
bla. Jak się okazało po kilku dniach, 
w ciągu których to sąmo uszkodzenie 
puzerywało połączenie, był to sabotaż 
ze strony pewnej zmiany robotników, 
których musiano usunąć, 2 sierpnia, 
kiedy okręt był już na£/3 drogi, kabel 
pod olbrzymiem ciśnieniem zerwał się 
i poszedł na dno, Zdołano go już pra: 
wie wydobyć na wierzch oceanu, gdy 
zerwała się znów lina okrętowa. 12 
sierpnia wyprawa wróciła do Anglji. 

Trzykrotnie jeszcze podejmowano 
próby przeciągnięcia kabla przez 
ocean, w roku 1857, 1858 i 1865, 
ale za każdym razem kończyły 
się one niepowodzeniem. Mimo to ka: 
pitaliści angielscy nie zniechęcili się 
i 15 lipca 1866 r. „Great Eastern" znów 
wyruszył z Walencji w kierunku Nos 
wej Funlandji, Tym razem gigantyczny 
trud przeciągnięcia podwodnego kabs 
la został uwieńczony powodzeniem, 10 
sierpnia 1866 r., a więc 70 lat temu, 
Europa uzyskała połączenie telegrafis 
czne z Ameryką, z którego do dziś 
korzystamy. Nastąpiło to w 374 lata 
po pierwszej podróży Krzysztofa Ko» 
lumba poprzez Atlantyk do Nowego 
Świata. Podróż tego wielkiego żegla» 
rza trwała 70 dni, dziś w ciągu godziny 
tę samą droge przebywa po kablu 
telegraficznym 12,000 słów, a podwod: 
na sieć telegraficzna, opasująca zas 
mkniętem kołem całą ziemię, ciągnie 
się na długości około 600.000 km, 

M. D. 


BOI ZEE TREK OSO 

POLONICA RUMUŃSKIE. Dziennik 
„Kurentul”, zamieszcza artykuł redaktora 
su, o znaczeniu Uniwersytetu Jagiellote 
ego dla kultury europejskiej, Autor pods 
śla wpływ wszechnicy Polskiej na kultus 


rę mołdawską, której zaszczepił ducha ła 
cińskiego. — Prasa rumuńska zamieszcza 
notatkę o znalezieniu prof, dr, T, 


Holbana w Warszawie w jednym z tam: 
gejszych archiwów kroniki wierszowanej z 
XVI wieku p. t „Iwonja, hospodar Mole 


Autorem kroniki jest Polak, którego na. 

ko nie j e, Oryginał kroniki, jak 
ie na język rumuński 
prof Holbana, ukaże się niebawem w 
j z publikacyj prof. Jorgi. 


MARJA WRZESNIEWSKA 


ROK BOŻY 


(Ciąg dalszy.) 

I kiedy tak przewracali się z boku na bok 
gelni zmartwień, Jolanta, żebraczka nie żebraczka, 
szła lelechowskiemi lasami, obijała się o drzewa, 
raz poraz zataczała się jak zamroczona, to na pra» 
wo to na lewo. Po otępieniu, które opanowało ją 
przedtem, nastąpił żal. Żal chwycił się piersi. 
Chciała całą swej odpornością na zło, całym swym 
egoizmem wywołać w sobie złość i gniew prze» 
ciwko ludziom, aby tylko zagłuszyć rozpacz, któ» 
ra panosząc się — dobierała się do gardła. Oprzeć 
się chciała udręce i wspomnieniu. Chciała nie wie: 
dzieć nic o tem co miała najdroższego, o synu, 
który utonął. Niby ukojenia szukała w wspom: 
nieniu wszystkich dobrych chwil z dzieckiem 
przeżytych, albo oparcia w wspomnieniu krzywe 
dy, jaką jej wyrządzono. Chciała rozpalić w so» 
bie nienawiść, ale brakło jej sił. Więc znowuż 
chwytała ją taka żałość okrutna, że tylko Ibem 
tłuc o ziemię i krzyczeć. W/zbierały się w niej 
myśli tamte i owe, poplątane z sobą bez początku 
i bez końca, ukazując* nagle przeszłość taką 
i owaką, o której tak rzadko myślała. A nad my: 
lami unosiła się, olbrzymiała w nieusuwalną przez 
szkodę głowa Władzika. Taka, jak ją widziała 
w ostatniej chwili, coraz głębiej aż po ostatni włos 
sek zanurzającą się w. wodzie, nieczuła na to, że 


ona, matka, stała przygnieciona nieszczęściem, tak 
samo zanurzająca się w rozpacz, jak tamta głowa 
w śmierć. Nie chciała zrozumieć, że tak musialo 
być, że za zło płaci się złem. Zła niko: 
mu nie uczyniła. Czuła tylko, że jej i tylko jej 
stała się ogromna krzywda. Chowała głowę 
w ramiona, ostrożnie stawiała kroki. Własne nogi 
wydawały się jej drewnami. Czuła, że boleść, jas 
ką przeżywa wyrzyca ją poza to, co ją otacza. Że 
raną do boleści nie jest ani las, ani droga. Krocząc 
zupełnie sama, sponiewierana przez ludzi i przez 
los, tłukła się o drzewa i żałość chwytała ją w kle» 
szcze coraz silniej. Nie mogła dźwignąć się z tego 
co przyszło, co ją złapało, co było bardziej uparte 
niż natura człowieka. O tak wlokła się godzina: 
mi to wchodząc w głąb lasu, to znów wydostając 
się na skraj. Podchodziła aż do samej rzeki, poto 
tylko by rozranić się jeszcze więcej, by jeszcze 
kardziej wchłonąć w siebie całe nieszczęście wy» 
dobywające się stłumionem oddechem z żółtych 
fal szeroko rozlanej Wereszycy. Ilekroć doszła 
do rzeki budziła się w niej wielka nienawiść i roze 
palala ją, przelewała się po ciele. Bała się tej bu» 
dzącej się nienawiści i znowuż uciekała w las. 
Krażyła tak jedną i tą samą drogą ważąc w czuciu 
ja amysł, który był widocznie dość ciężki dla 
niej i przechodzący jej siłę, gdyż coraz niżej spu 
szczała głowę i szła wśród drzew, jak senna, co» 
raz wolniej, coraz słabiej. Twarz, która nagle, 
w przeciągu jednego dnia, pokryła się siecią 
zmarszczek, nie wyrażała niczego innego tylko 
boleść. Oczy szkliły sie i wydawały wśród tej | 


twarzy wprost obłąkane. Jolanta kręciła się po le. 
lechowskich lasach coraz wolniej. ! 
Tejże nocy o godzinie drugiej Sońka Wiele 
kopolska posługująca w Janowie zbudziła się jake 
by tknięta złem przeczuciem. Nie wiedziała nic 
o tem co się w środowy dzień wydarzyło na wsi, 
ale jakaś była niespokojna bardzo i robota wciąż 
leciała jej z rąk. W nocy więc zerwała się z lóż. 
ka stojącego w przedpokoju i wymknęła się. 
W drzwiach ogłuszył ją ryk trąbki. Ochotnicza 
straż pożarna na małych wózkach pędziła ulicą. 
Ludzie  nieprzyzwyczajeni do ruchu otwierali 
okna. Sońka chwyciła chustkę i wybiegła. Na uli- 
cy zetknęła się z Małgośką Płoszajką praktyku: 
jącą u krawczyni, z Pawłem Walentych, który 
w Janowie uczył się murarki i z Wanią Walcową, 
sprzedawczynią w Truście janowskim. Pędzili za 
wózkami straży. 0 
— Co? krzyknęła $ońka, 
— To u nas — odkrzyknęła Małgośka takim 
glosem aż się pod Sońką ugięły kolana, 
Sońka przyłączyła się do tamtych. Już od ko: 
ścioła widać było szeroką łunę od pożaru. A przy 
rozgałęzieniu dróg, z których jedna prowadziła do 
Szkła a druga do Jaworowa płonąca na wzgórzu Ro* 
manówka Górna, widoczna była jak na dłoni. Cha- 
łupy płonęły. Smugi ognia tem czerwieńsze, że od: 
ijające od czerni nocy biły w niebo. Za Strażą 
Pożarną jechała co koń wyskoczy bryczka korce 
spondentów gazet lwowskich, Jeden z tych kores- 
pondentów po zbadaniu sprawy wysłał do swej 
gazety. nastepuiace sprawozdanie. (C. d. n.) 
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_ „DZIENNIK POLSKI“ wtotek, 18. sierpnia 1936. 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Potrzeba inwestycji w przemyśle ludowym 


Struktura wsi Małopolski 
Wschodniej jest tego rodzaju, że 
zmusza większość ludności w zasadzie 
„żyjącej z rolnictwa“ do szukania sos 
bie nwbocznego źródła dochodów. 
Część tej ludności pracuje na folwar: 
kach jako robotnicy rolni, część pra: 
cuje przy inwestycjach publicznych, 
jak: drogi, meljoracje, część zaś odda* 
je się pracy w przemyśle domowym, 
czy też ludowym. Ten uboczny zaros 
bek jest w wielu wypadkach dosyć 
poważną stroną w budżecie rodziny 
małego rolnika. Przytaczaliśmy już pow 
przednio cyfry statystyczne, z których 
wynika, że poważna większość gospo+ 
darstw rolnych na terenie Małop ole 
ski Wschodniej nie przekracza 
wielkości 2 ha, Gospodarstw takich 
jest przeciętnie około 60 proc, a w 
niektórych powiatach dochodzi tą cy- 
fra nawet do 80 proc. wszystkich gos 
spodarstw. 

Mniej więcej te same cyfry wykas 
zuje ilość ludności zawodowosczyn» 
nej w rolnictwie, z czego wniosek, że 
ponad 50 proc. ludności żyje na gos 
spodarstwach, które nie mogą dać ani 
utrzymania rodzinie właściciela, ant 
też nie dają zatrudnienia rolnikowi i 
jego rodzinie. Jakkolwiek gospodars 
stwo rolne o obszarze 2 ha, pod du» 
zem miastem stwarza możliwości wy« 
żywienia rodziny, to jednakowoż na 
terenie Małopolski Wschos 
dniej poza Lwowem niema miast, 
które mogłyby dać rolnikowi dwushes 
ktorowemu możność utrzymania się z 
tego gospodarstwa przez produkcję 
odpowiednich pledów. — Stąd też 
większość rodzin rolniczych żyjących 
na gospodarstwie tej wielkości zmu- 
szona jest szukać sobie zajęć ubocze 
nych. 

Jak wiemy jednem z tych zajęć jest 
przemysł domowy, który na terenie 
Małopolski Wschodniej 
od dawna bardzo rożwijał się pomyśle 
nie, stwarzając dla niezamożnej ludnos 
ści rolniczej bardzo poważne żródła 
dochodu, z drugiej strony umożliwia» 
jąc tejże ludności zaopatrywanie się w 
tanie produkta przemysłu. W czasach 
dawnych cały przemysł domowy na» 
stawiony był w dużej mierze na rys 
nek wiejski, przyczem towary sprze» 
dawane były na jarmarkach, jakkole 
wiek duże ilości towaru szły też do 
miast, a niejednokrotnie nawet na eks« 
port, W ostatnich jednak latach silne: 
go rozwoju przemysłowego i braku 
poważniejszego zainteresowania ze 
strony rynku miejskiego produkcją 
wiejskiego przemysłu domowego — 
przemysł ten wycofał się prawie zus 
pelnie na rynki wiejskie jarmarczne. 

Wyjątek stanowiła produkcja artve 
styczna, którą zajmywały się różne ors 
ganizacje spoleczne, widząc w tem 
przyszłość przemysłu ludowego i staz 
rając się podtrzymać jego produkcję 
przedewszystkiem artystyczną 0 ces 
chach regionalnych. Dzięki temu proz 
dukcja użytkowa w małym stopniu 
tylko przenikała na rynek nowoczes 
sny, Rezultatem tego był ten ujemny 
objaw, że wytwórca w przemyśle dos 
mowym nie miał możności zaznaja* 
mijania się z postępem i coraz nowemi 
wymaganiami rynku nowoczesnego — 
stąd też jego technika produkcji i wys 
reby pozostały daleko w tyle poza 
wyganiami miasta, — Wymogom wst 
tak produkowane towary odpowiada: 
ty jednak w zupełności i dziś jeszcze 
całkowicie wystarczają rynkowi wiej» 
ikiemu, 


WYJŚCIE NA RYNEK MIEJSKI. 


Jednakże w ciagu ostatniego 5:cioles 
cia wyrobnik wiejski zmuszony trudź 
Aemi warunkami życia uczynił poważ- 
my wysiłek wydostania się ze swoim 
Troduktem na rynek miejski. 
I tu dopięro okazalo się, jak bardzo 
archaiczna jest jego produkcja w stoż 
sunku do wymogów nowoczesnego 
życia miejskiego. Prymitywne wykes 
nanie, zle wykończenie, naiwność po» 
mysłów okazały się tak wielkiemi was i 


dami przedmiotów wyrobu przemysłu | dziej, że w dużej mierze przeznaczone 


domowego, iż tylko z wielkim trudem 
mimo taniości swej zdołał się utrzy: 
mać na niektórych rynkach, Tam jeż 
dnakowoż, gdzie rynek zareagował 
silniej na okazanie się wyrobów przes 
mysłu domowego, tam należało o całe 
niebo podnieść technikę produkcji, 
przyczem równocześnie ujawniło się, 
że dla opanowania rynku miejskiego 
produkcja musi mieć charakter stały, 

Dotychczas bowiem jedną z cech za» 
sadniczych przemysłu domowego była 
sezonowość produkcji, ograniczoność 
dostawy i duża różnorodność w wy. 


konaniu produktów tego samego ga»' 


tunku. Wprawdzie ta ostatnia cecha 
wysoko ceniona jest przy wyrobach ars 
tystycznych, gdzie nawet pożądanem 
jest, aby te same wyroby różniły się 
nieco w wykonaniu, Jest to bowiem 
właśnie dowodem, iż rzecz taka jest 
wykonana ręką, a nie maszyną. Pewna 
nierównomierność wykonania ceni się 
również czasami i w takich wyrobach, 
jak n. p. niektóre płótna lniane uży: 
wane na kostjumy n, p. damskie, jeż 
dnakże podstawą przy produkcji wys 
robów użytkowych jest jednolitość 
wykonania. Ta natomiast w obecnych 
warunkach produkcji przemysłu domo 
wego na wsi jest niemożliwa do osią 
gnięcia na skutek braku odpo» 
wiednich inwestycyj ma 
szynowych. 

Te dwa zasadnicze braki naszego 
przemysłu domowego, t. j. złe wykoń: 
czenie i niejednolitość w . wykonaniu 
są bodaj czy nie najpowaźniejszemi 
przeszkodami w opanowaniu nowo» 
czesnego rynku miejskiego przez wiej» 
ski przemysł domowy. Mieliśmy osta- 
tnio dobry tego przykład przy wy 
syłce wzorów tutejszego przemyslu 
domowego zagranicę, gdzie mimo nie 
skiej ceny, z którą żaden kraj konku» 
rować nie mógł — dostawa nie doszła 
do skutku właśnie naskutek złego wy: 
konania i niejednolitego towaru, — 
Ale nie trzeba iść aż tak daleko, bo 
już zachodnie miasta w Polsce bardzo 
niechętnie i z wielkim trudem, silnie 
przebierając, biorą wyroby tutejszego 
przemysłu domowego. Na tem jednak 
miejscu trzeba stwierdzić, że głód tych 
wyrobów właśnie na zachodzie jest 
bardzo duży, jednakowoż jakość dy» 
skwalifikuje towar. Wskutek tego dur 
że możliwości rozwoju miejscowego 
przemysłu domowego zostają zas 
przepaszczane z wielką szkodą dla 
rolnictwa Małopolski Wschos 
dniej. 


INWESTYCJE MASZYNOWE, 


A zaradzenie tym trudnościom jest 
w gruncie rzeczy bardzo łatwe, idzie 
tylko o pewne nieduże, zresztą in w es 
stycje w maszynach. Maszys 
ny te są naogół nie drogie, tem bars 


AWANGARDA 


PAŃSTWA NARODOWEGO 


one są do popędu ręcznego i mają za 
zadanie wykonywać ostatnie procesa 


przetwórcze, związane z wykończeniem 
produktu. 
Dotychczasowa produkcja przemys 


słu domowego na wsi dokonywana jest 
przedewszystkiem ręcznie, całkowicie 
tam gdzie to się da, bądź też przy pos 
mocy bardzo prymitywnych maszyn, 
które ponadto są w tak złym stanie, iż 
trzeba poprostu być wirtuozem, by 
przy ich pomocy można cokolwiek wy- 
konać. Z pewnością tego typu maszya 
ny i narzędzia, jakich używa wyrobnik 
w Małopolsce Wschodniej 
wszędzie zagranicą są przedmiotem pos 
dziwu w muzeach. Nic też dziwnego, 
że rzeczy wykonywane przy pomocy 
takich maszyn mają charakter produk» 
cji prymitywnej. — Pozatem jak już 
mieliśmy sposobność wspomnieć, powo 
dują one złe wykorzystanie siły robos 
czej robotnika, którego praca wskutek 
tego jest mało wydajną. — Nie odgrys 
wa to roli tam, gdzie wyroby przemys 
słu domowego mają ograniczony tylko 
zbyt i gdzie produkcja ich może iść 
wolnem tempem, jednakowoż jeżeli zas 
mierzamy z przemysłu domowego us 
czynić poważny czynnik gospodarczy, 
jeżeli przemysł domowy ma się stać pos 
ym dostawcom towarów na ry- 
nek, musi on zmienić swoje uzbrojenie 
i podnieść swoją technikę produkcyj: 
ną. — Stać się to może tylko w dros 
dze zainwestowania odpo: 
wiedniego kapitału w potrze: 
bne urządzenia, 

Rzecz naturalna, że nie stać na to 
wyrobnika, ani też jego organizacji, 
których kapitał obrotowy narasta pos 
woli drogą wkładek wyrobników. Dla: 
tego też i tu przyjść musi z pomocą 
kapitał publiczny, który niewielkiemi 
sumami zdziałać może bardzo poważne 
rzeczy, stwarzając samodzielne ośrodź 
ki pracy. Zainwestowany kapitał może 
być zwrotny już w najbliższych latach, 
a ryzyko jego strat jest w tym wypad 
ku minimalne. Zależy to zresztą od 
formy w jakiej kapitał ten będzie ue 
dzielany organizacjom przemysłu dos 
mowego. W każdym razie podnieść 
trzeba duże znaczenie tego rodzaju in- 
westycji, gdyż przez małe stosunkowo 
zastrzyki kapitałowe puszczają one w 
ruch olbrzymią machinę gospodarczą, 
która przyczyni się do wzmożenia zas 
robków ludności, cierpiącej dzisiaj zus 
pełną nędzę, Z drugiej strony tego 
rodzaju inwestycje przyczyniają się do 
rozwiązania zagadnienia spolecznego w 
sposób stosunkowo prosty bez potrze: 
by innych pociągnięć polityki gospo: 
darczej, niejednokrotnie bardzo trudź 
nych i kosztownych. 

PIOTR SUCHODOLSKI 


„fińskie 11.81 


mni MIESIĘCZNIK umumun 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
Poznań, ul. Działyńskich I. 8. 
P, K. O. 204 - 453 


Prenumerata: roczna 8'— zł, 
półroczna 4'— zł., egz, pojed, 6'80 zł. 


Życie gospodarcze 


— Donoszą z Moskwy, że żniwa w Rosji 
320 kilometrów autostrad, na których kur: ; Sowieckiej na dzień 25 lipca r. b. ukończo» 
sowały państwowe autobusy koleji niemiec. | ne były na obszarze zasiewów 341 milj. 
kich. hektarów. Wskutek tego zeszłoroczna cyfra 
W budowie. w analogicznym okresie przekroczona zosta» 
PIRSRZWEM ła o blisko 50 procent. Te dodatnie wyniki 
121.668 robotników. „izypisać należy z jednej strony korzystniej. 
Sm A 4 „| szym warunkom atmosferycznym, z drugiej 

ao poga pulon agostad, premen: | t mony większe izbie maszyn 1 tak; 
Wartos wykonanych robót wynosi 1.0362 torów, pracujących w okresie tegorocznych 


miljon. R, M. żal 


=Z końcem lipca b. r. było czynnych 


1094 


ajduje się dalszych 
byte 


przy budowie 


Ez 


.LTELEFON 246-62 


WALUTY 


Lwów, dnia 17 sierpnia 


Belgi belgijskie 89.76 — 89.33, dolary as 
merykańskie 5.32 i pół — 5.29 i pół, dola+ 
ry kanadyjskie 5.31 i pół — 5.28 i pół, flo- 
reny holenderskie 361.62 — 359.90, franki 
francuskie 35.07 — 34.91, franki szwajcaca 
skie 173.62 — 172.78, funty angielskie 26.79 
— 26.65, guldeny gdańskie 100,20 — 99.80, 
Korony czeskie 20.10 — 19.70, korony duń- 
skie 119.59 — 118.75, korony norweskie — 
134.58 — 135.60, korony szwedzkie 138.08 — 
137.10, liry włoskie 36.50 — 34.50, markl 
— 11.60, marki niemieckie — 
138 — 133, szylingi austrjackie 99 — 98, — 
marki niemieckie srebrne 149 — 144, 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna lasza emisja 63, 
2.ga emisja 61 i jedna czwarta, 3 proc. poż. 
inwestycyjna seryjna l-sza emisja 77, druga 
em. 74 i pół, 5 proc, poż. konwersyjna 46 
i pół, 6 proc. poż. dolarowa 6l, 4 proc. 
ta — 47 i pół, 7 proc. stabilizacyjna 48. 

Tendencja dla pożyczek przeważnią slabe 
sza 


AKCJE 


Bank Polski 97, Lilpop 12.50. 
Tendencja przeważnie słabsza. 


DEWIZY 


Belgja 89.58 — 89.76 — 89.40, Berlin — 
213.98 — 212,92, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Holandja 360.90 — 361.62 — 360.18, Ko- 
penhaga 119.59 — 119.01, Londyn 26.62 — 
26.79 — 26.68, N. Jork 5,51 i pół — 5.52 1 
trzy czwarte — 5.30 i jedna arta, N. Jork 
Kabel 5.31 i pięć ósmych — 5.32 i siedem ós 
smych — 5.30 i trzy ósme, Oslo 134,58 — 


173.62 — 172.94, Wiedeń 99.20 
Włochy 42.00 — 41.80, Helsingfors 
11.81 — 11.75, Montreal 5.31 į trzy czwarte 
— 5.29 į jedna czwarta, 

Tendencja niejednolita. 

LONDYN. N. Jork 502 i jedenaście szea 
snastych, Paryż 76.354, Medjolan 63.51, — 
Bruksela 29,85, Zurych 15.42 į pół, Amster 
dam 740 i jedna czwarta, Oslo 19.90 i je: 
dna czwarta, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.39 i pół, Berlin 12.49 i pół. 

PARYŻ. N. Jork 15.18 i trzy czwarte, 
Londyn 76.55, Medjolan 119,35, Bruksela 
255,75, Amsterdam 1031, Praga 62.70, Ber- 
lin 61.05. 

ZURYCH, N. Jork 306 1 trzy czwarte, 
Londyn 15.41 į trzy czwarte, Paryż 20.20 i 
trzy ósme, Medjolan 24.17 ; pół, Bruksela 
51.67 i pół, Amsterdam 208,50, Kopenhaga 
68.80, Sztokholm 79.50, Oslo 77.45, Praga 
12.65, Berlin 123,40. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 


Na Giełdzie obroty prawie we wszysta 
kich artykułach. Żyto, bobik, wyki, hres 
czki, oraz rzepak ozimy podrożały. Nato- 
miast owies potaniał. Tendencja niejedno: 
lita. Usposobienie ożywione. Notowano: 
żyto I. 15,50—13.75, II. 13.25—15.50, owies 
1. 12.25—12.50, IA 1175—42, IL 11.75—12, 
IHA 11—11.25, rzepak ozimy 36—57, bobik 
15.50—16, wyka ciemna 17,25—17.75, szara 
16.25—16.75, len 35—54, hreczka 


przem. 
16—16.25, past. 15—15.25, otręby żytnie 
8.40—8.50, pszenne śr. 8.40—8,50. Reszta 


bez zmian. 
Ceny notowano loco wagon Lwów 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Mleko pełne 0.18 zł, w butelkach z do» 
stawą do domu 0.24 zł, 
Śmietana kwaśna 100 „ 
Śmietana słodka 0.80 n 
Masło deserowe w bloku 280 w 
Masło stołowe 60 n» 
Masło kuchenne 240 „ 
Twaróg świeży 060 n 
Twaróg gospodarski 100 „ 
Kopa jaj powyżej 50 gr. — 330 „ 
poniżej 50 gr. — 240 „ 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
LWÓW-ZAMARSTYNÓW 


UL. OGRODNICKA 5 


Nr. 229 


pziesń LSZLDOLCELICEĄ 


GOŚĆ Z AMERYKI. Przybył do War. 
szawy p. Alfred Harding, redaktor naczelny 
„Equity Magazine”, organu „Actors. Equis 
ly Association" (Związku Artystów Drama 
tycznych) w Nowym Yorku. P. Harding zas 

i napisać prace o teatrze polskim. — 
ie udaje się on na kongres teatralny 
do Wiednia, skąd powróci do Polski, gdzie 
zebawi czas dłuższy, studjując polskie ży» 
cie teatralne. 

KONKURS NA WIERSZ O KSIĄŻCE. 
Związek Księgarzy Polskich ogłosił kona 
kurs na utwór poctycki i książce. Rozmiar 
i rodzaj wić mogą być dowolne, Przes 
widziane nagrody: lesza — 100 zł., 
dga zł. 75, 3scia zł. 50. Utwory nagrodzone 
stają się własnością organizatorów konkur» 
su. Wiersze,- nadesłane na konkurs, winny 
być opatrzone godłem. Godło to winno być 
powtórzone na zamkniętej kopercie, dołą« 
czonej do wiersza, a zawierającej imi 

visko i adres autora wiersza. Termin nads 


anja utworów konkursowych pod adre. 


stm Związku Księgarzy Polskich, Warsza» 
wa, Chmielna 27, upływa z dniem 15 pa. 
ździernika r. b. Rozstrzygnięcie konkursu 


nastąpi w ciągu miesiąca od daty zamknię» 
cia konkutsu. Skład sądu konkursowego bę 
dzie ogloszony później. 

Z POLSKIEJ WYPRAWY POLARNEJ 
NA SPITSBERBEN. Od polskiej wyprawy 
polarnej na Spitsbergen P. A. T. otrzymała 
z Tromsoc depeszę, donoszącą, że eks 
dycja, zdążając do przylądka południowe: 
go, dotatla szczęśliwie do Eistjordu, prze» 
jywszy przestrzeń 400 klm, po przez pue 
stynie lodowe. Podróżnicy nasi napotykali 
aa ogromne trudności terenowe, gdyż dro» 
ga obfitowała w szczeliny lodowe, rozlewi» 
ska, bagna i błota. Towarzyszyła im pozas 
tem niepogada i mgła. Część terenu była 
hezlodowa. W Eisfordzie, który leży mniej 
więcej na połowie drogi do celu podróży, 
ekspedycja nasza odświeży swe zapasy, 
poczem ruszy w dalszą drogę na pólnoc. — 
Jest to pierwsza wiadomość ay 
otrzymana od naszej wyprawy od dnia $ 
ub. m, kiedy to podróżnicy polscy wylą: 
dowali nad zatoką Hornsund. Jak wiadomo, 
ekspedycja nasza składa się z trzech osób: 
Dr. Konstantego Jodko = Narkiewicza, inż. 
Stefana Bernadzikiewicza i St. Siedleckiee 


o; 
MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
RZEŹBIARSKI. W Argentynie ogłoszone 
konkurs dla artystów rzeżbiarzy wszystkich 
narodowości na projekt pomnika generała 
Roca, Do dyspozycji artysty, któremu zə. 
stanie powierzone wykonanie pomnika, prze 
znaczona została suma 250.000 piastrów (0. 
xolo 1,250.000 fr.) Przewidywane są poza» 
tem nagroda 2ga (6.000 piastrów) i Javia 
(4.000 piastrów). Modele nadsyłać należy 
do 7 listopada, poczem przeznacza się 15 
miesięcy na wykonanie samego pomnika, — 
O bliższe informacje zwracać się należy do 
poselstwa argentyńskiego w Paryżu, 6 rue 
Christophe Colomb. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES NA: 
UCZYCIELSKI W GENEWIE. W Genes 
wie otwarty został kongres NA EGESYCO 
wego Związku Nauczycielskiego, obejmująć 
cego 31 europejskich grup krajowych. 


„DZIENNIK POLSKI” wtorek, 18, sierpnia 1936. 


| Uroczystości koronacyjne 
a moda 1937 r. 


„W maju roku przyszlego, odbędzie 
się uroczysta koronacja Edwarda VIII. 
Uroczystości zgromadzą w stolicy 
Wielkiej Brytani około trzech miljos 
nów gości i wpłyną w znacznym stops 
niu na ożywienie i orjentację w przes 
myśle stołecznego miasta, Przygoto» 
wania koronacyjne odbiją się również 
edhem w modzie nadchodzącego ses 
zonu. Już teraz wielkie londyńskie 
wytwórnie jedwabiu, które były dos 
tąd zajęte fabrykowaniem kilometrów 
materjału „imprimé“, przygotowują 
tkaniny czerwone i błękitne, jak bar» 
wy flagi angielskiej. Na purpurowem 
tle błyszczą maleńkie, złote korony 
Angielskie złote i srebrne monety bęs 
dą również ulubionym motywem mos 
dnych materjałów. 

Francuski przemysł galateryjny liczy 
się z przyszłem zapotrzebowaniem 


List miłosny, na wonnym różowym 
papierze ręką zakochanego Filona kres 
ślony, lśniący przebogatą gamą ty» 
siącznych odcieni uczucia, spływają: 
cego wśród westchnień na papierze z 
pod pióra romantycznych Maryl XIX. 
wieku, umarł śmiercią naturalną. W 
wieku radja i telewizji amor, skrzy: 
dlaty bożek miłości, porwany wirem 
współczesnego tempa, posługuje się 
innemi bardziej współczesnemi środ: 
kami wymiany myśli, 

Długie epistoły miłosne zastąpił te 
lefon a w szczególnie pilnych wypad” 
kach depesza, często iskrowa, łącząca 
w przeciągu kilku sekund  zakochas 
mych, znajdujących się na krańcach 
świata. 

Jak każda rzecz umarła, doczekał się 
i list miłosny swego pośmiertnego 
sanktuarjum, swego muzeum, gdzie 
za szybami gablotek oglądać będzie< 
my mogli czułe listy Napoleona do 
Józefiny, czy też gorące wynurzenia 
przyszłego boga wojny wobec młodej 
„gąski wiejskiej”, która oczarowała 


różnych drobiazgów, jak guziki, wstąż 
ki, krawatki, udekorowane emblemas 
tami brytyjskiemi. 

Prawdziwe gronostaje i ich imitacje, 
będą się cieszyły szczególną łaską mos 
dy karnawałowej, jako par excellence 
futro królewskie. 

Słynący ze swej sztuki, jubilerzy 
londyńscy przygotowują istne cacka 
ze złota, platyny i drogich kamieni, 
w przewidywaniu zjazdu wybrednych 
klijentów. Prawdopodobnie przybędą 
do stolicy liczni goście zagraniczni, z 
Australji, Indyj i Kanady. Maharadżo- 
wie indyjscy słyną z zamiłowania do 
klejnotów. 

W przewidywaniu olbrzymiego zja 
zdu, buduje się w Londynie cały sze: 
teg nowych hoteli i pesjonatów, zaś 
stare odnawia się i robudowuje wedle 
możności. 


Miłość za witryną muzealnej 
gablotki 


Napoleona, wówczas 17:letniego slus 
chacza szkoły wojennej. * 


Myśl takiego muzeum prawem przes 
ciwieństwa, które sprawia, że najreal< 
niejszy na świecie naród buisnessme* 
nów zdobywa się na odruchy naiwnes 
go nieraz i tem szczerszego sentymene 
talizmu i żyjąc zdawałoby się tylko 
dniem powszednim, wykazuje niezros 
zumiały niekiedy kult dla wszelkiego 
rodzaju muzealnych zbiorów, pos 
wstać mogła ` tylko w Ameryce. Przy 
osławionej V. Avenue, siedzibie plus 
tokracji amerykańskiej, w  wspania: 
lym nowowzniesionym gmachu, zbus 
dowanym ze składek miljonerów ames 
rykańskich, znajdzie pomieszczenie 
tysiące pamiątek, w których tlą się nie 
śmiertelne odblaski tęczowych skrzy: 
deł amora. Obok listów Napoleona i 
różnych pamiątek po licznej plejadzie 
jego ukochanych, znajdą się świadec» 
twa flirtu Nelsona, idyliczne epistoly 
Meme de Stael, „westchnienia” sers 
deczne Byrona, zaklęte w przecudow: 
ne rymy miłosne „lzy“ Verlaina, na~ 


Str. 7 


iwne listy amerykańskich bogaczów 
wśród cór starego kontynentu, szuka: 
jących, dozgonnych towarzysżek ży: 
cia. 

Od chwili otwarcia tego dziwnego 
muzeum przez jasno oświetlone sale 
przesuwa się codziennie długi wąż 
ciekawych, zatrzymujących się przed 
gablotkami, zawierającemi pamiątki 
po wielkich ludziach i z zainteresowa« 
niem wczytujących się w epistoły mie 
łosne welkich generałów i admirałów 
dwom hołdujących bogom — Marsos 
wi i Amorowi. 

Buisnesman amerykański, żując swą 
gumę, zaduma się nad temi szczątka» 
mi kultury ostatnich stuleci, tak dales 
kiej od sposobów jego życia i odczus 
wania, Amor, ten z 18 i 19 wieków 
zmarł, wypierany coraz bezwzględniej 
przez wszechwładnego bożka interesu 
i może dlatego właśnie w kraju, który 
stał się niepodzielnem jego królew* 
stwem powstało to nowoczesne mus 
zeum, schronisko dla serdecznych pa: 
miątek wieków minionych. 


Pumiętajimuy, 
że „Dziennik Polski* 

h jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie. 


Nie zawsze, ale czasem zdarza się, że 
i więzienie może być pierwszym szczea 
blem karjery i sławy, Przykładem słu: 
żyć może pewien pensjonarjusz wię: 
zienia okrętowego w stanie Missouri 
(U, S$. A.). Groźny bandyta i włamys 
wacz skazany przez tamtejsze sądy na 
długoterminowe więzienie, wykształ 
cil się podczas swego wieloletniego 
stage'u więziennego w grze fortepiano» 
wej. Z biegiem czasu został on dyrys 
gentem orkiestry, której koncerty na» 
dawane były przez radjo, 

Koncerty te cieszyły się wyjątko» 
wem powodzeniem, Sława więźnia jas 
ko koncertanta kapeli więziennej rosła 
z dnia na dzień. W dniu opuszczenia 
na zawsze gościnnych murów konsers 
watorjum więziennego, znalazł eks» 
bandyta w kancelarji blisko 5,000 li. 
stów i depsz z ofertami od impresjar« 
jów i agencyj koncertowych. 


MIECZYSŁAW LISIEWICZ, 


Lwowska inscenizacja Nareczu 


Narocz jest największem jeziorem 
w Polsce, Gdyby nie trójkątny półwy 
sep Nanosy, który rogiem jakiegoś 
strasznego potwora _ dyluwialnego 
wbił się w jezioro, byłoby to — jak 
twierdzi prof. Bułhak — prawidłowe 
anatomiczne serce, wymalowane szafi» 
rem na szmaragdowym stole plastycze 
nym kraju. Jakieś odwieczne katakli» 
zmy, wiedzione ręką Wielkiego Rzeże 
biarza, wyżłobiły wśród pagórków 
szeroką dolinę, skierowały do niej mas 
łe rzeczki, przeźroczyste potoczki i 
żródła leśne i napełniły złotą tęsknotę 
Piasku, aż pobrzegi rozpuszczoną ul» 
tramaryną. — Wkoło poustawiały stro 
me ściany puszcz jodłowych, by one 
szumiąc: „oglądały na odbiciu mgli+ 
stym — wysmukłość własną w muszli 
dwojga nieb kulistych“, Natura zas 
wiesiła nad wodami w dzień słońce i 
nerwowe zmienne chmury, a nocą pos 
pędziła przez nie księżyc, czerwony i 
wielki o wschodzie, a blado błyszczą- 
cy, okrągło wycięty ze stanjoli na zes 
nicie, — Dekoracje ustawiono, inscte 
nizacja ukończona, teraz chodziło tyl» 
ko o widzów. 

Ale ci nie przybywali. — Przed woj: 
wą wiedziano tylko, że istnieje jakieś 
wielkie jezioro na północy Litwy, ale 
staw janowski jest znacznie bliżej, 
Chyba prof. Romer mógłby powies 
dzieć nieco więcej: n, p. że to jezioro 
nazywa się Narocz, że ma około 80 
klm. kwadr. powierzchni, 13  klm. 
średnicy a 40 klm. brzegów. — Rzecz 
Jasna nie wliczając do kompleksu wo» 
dnego jezior przylegających: Miastra, 
Batoryna, Bladego i Miadzołu. — Gdy 


by je wliczyć, - powstałoby - państwo 


wodne równe, a nawet większe niż 
zatoka pucka. — Ale przed wojną je» 
dynymi widzami było wędrowne ptas 
ctwo, chłopi rybacy i komornicy ros 
syjscy, — Kłócono się bowiem trady« 
cyjnie o prawo rybołówstwa dla nade 
brzeżnej ludności, Ostatni proces, 
przed samą wojną trwał 22 lata, zas 
kończony zresztą wygraną chłopów. 
Wojna przerwała rozpoczynającą się 
idyllę, w czasie której obszary nadna* 
roczańskie zmieniały kilkakrotnie 
właścicieli Widzów sceny wodnej 
dalej jak nie było, tak nie było, Ro: 
sjanie i Niemcy od 1915 r. umieszcza» 
jąc się po obu stronach jeziora, byli za 
jęci mocno raczej swoimi osobami, 
niż pięknością krajobrazu. Wojna 
przedstawiana jest zawsze przez mala: 
rzy, jako młoda, o groźnym obliczu 
niewiasta. Młodość zaś lubi wszystko 
poprawia. Młodość nie uznaje powie» 
dzenia lorda Churchilla: lepiej jest zro 
bić jakieś głupstwo, które już kiedyś 
popełniono, aniżeli próbować czegoś 
mądrego, co jeszcze nie było prakty» 
kowane. A ponieważ nikt jeszcze jas 
koś nie próbował dotychczas zmieniać 
krajobrazu Naroczy, ani też zmieniać 
konfiguracji jego dna, mloda wojna 
przystąpiła do reform: przedewszyste 
kiem wycięła lasy na zachodnim brze: 
gu, co zywiście zmieniło krajobraz 
i meteorologję okolicy, a następnie u: 
zupełniła czysty zbyt równy pias:k 
denny i niewinne, nikomu nie pr: 
szkadzające zarośla podwodne przez 
zaaplikowanie odpowiedniej porcji 
drutów kolczastych, min podwodnych, 
słupów betonowych i wielkich okrą* 
głych kamieni, Niestety ostrych bazale 
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tów, łupków i granitów w okolice o» 
gółem brak, są tylko polodowcowe 
żwiry. 

Jezioro zaczęło wyglądać dość orygi 
nalnie, tem bardziej, że założono nad 
jego brzegiem kilka bardzo malownie 
czych cementarzyków, oraz piękne osite 
dla z ziemianek, ozdabianych mlodes 
mi, białemi brzózkami. Dla wywoła: 
nia prawdziwie artystycznego obrazu 
potrzeba dużo brzózek, wiem to z dor 
świadczenia. Strzelano przytem, co 
wywoływało interesujące efekty słu» 
chowe w postaci bardzo rzadko spo» 
tykanych kilkakrotnych ech i przepę» 
dzało radyka!nie zanieczyszczające do 
tychczas jezioro ptactwo wodne i ry- 


Ale młodość jest zawsze zarozumias 
ła i sądzi, że jej reformy pozostaną na 
wieczność, Tymozasem Niemcy, Rox 
sjanie i wielu innych innej narodowo« 
ści postrzelali, ostrzelali i poszli. Tło 
dekoracyjne brzegów, bez pomocy 
ludzkiej, zaczęło się zmieniać „we wła: 
snym zakresie"  narastając gęstym 
młlododrzewiem, ptactwo wróciło, rys 
by niepowybijane granatami zaczęły 
pływać, ziemianki się rozpadały, Za 
cofani rybacy , Hołowicz, Urty, Na» 
nosów i Niesłuczy, Pasynek i Mikol- 
ców wyławiali drut kolczasty z jezio: 
ra, twierdząc uparcie, że im drze sics 
ci. Wylatywali przytem od czasu do 
czasu w bardzo zabawny sposób ras 
zem z łodziami w powietrze, Ponieważ 
słońca ani księżyca nikt nie umiał 
zmienić, wobec tego pozostały te sa» 
me, rozwieszając strasznie kolorowe 
kicze zachodów, jutrzenek, pełni i sza: 
rych nocy nad jeziorem i oczekując 
na reformatorów (mam nadzieję, że 
będzie nim Polak w służbie państwoś 
wej, wierzę w genjalność tych ludzi), 

Tak pomału wracało wszystko do 


_ konserwatywnej, _. przedwojennej ros 


mantycznej formy, Toteż zjawiło się 
raz nad brzegiem jeziora kilku wars 
jatów, którzy przebywając ongiś w 
tych okolicach w celach bardziej praks 
tycznych wypróbowywania dalekonoś: 
ności i celności dział rozmaitego kali» 
bru oraz działania wszelkiego gatun» 
ku nader skomplikowanych chemicz: 
nie środków wybuchowych, zobaczy 
l: parę zachodów słońca (jeszcze nies 
zreformowanego) i parę beztroskich 
obłoków zmieniających swe barwy w 
sposób dość nieoczekiwany. Skonsta» 
towali, że to jest ładne, nawet bez 
barokowych zasieków i podestów zie» 
mianek i że należy tutaj, nad to dzi. 
wne jezioro powrócić,  Powrócili, 
Zaczęło się przedstawienie. Z począt« 
ku było tylko słowo — alias artyku: 
ły. Potem przypłynęła sobie na jezioro 
kolorowa  łupinka + kajak, wkrótce 
zjawiło się ich więcej. Zapłonęły ogni» 
ska na brzegach, biegnąc krwawą ścież» 
ką po miękkim aksamicie powierzchni 
jeziora, Pewną wiosną jacyś uparci 
przyjaciele Naroczy zbudowali jedną 
i drugą chałupę, wreszcie powstało 
schronisko na Użźle Wielkiej, tuż os 
bok kolonii, dość obojętnie przyjmu» 
jących te zmiany, czapli i czarnych ja» 
strzębi rybołowów. Kajaków było 
wtedy zatrzęsienie, Rok temu zbudo: 
wano drugie schronisko na brzegu 
zachodnim. Za nim pojawiły się na jes 
ziorze rasowe smukłe żaglówki i ze: 
częli topić się amatorzy wyczynów 
sportowych, dotychczas było to przy- 
wilejem pijanych chłopów. Tego roku 
powstało nowe schronisko harcerskie 
i starostwo ogłosiło, że niebezpieczną 
rzeczą jest wyjażdżać na jezioro. To 
ostatnie pomogło. Więcej jest amato. 
rów ciszy leśnej i seledynowych j 
trzenek, niż amatorów  poetycznego 
końca a la Shelly. Wprawdzie jeden 
z: poetów lwowskich twierdził że 
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grzyskach. R Ró 

tępie za temi państwa 

ą oziomie najwyższej kla» 

sy światowej znaleźli się Japończycy, Szwes 

dzi, Finowie, Austejat Hole rzy, Wer 

Brzy, Szwajcarzy i Anglicy, 

Omówimy pobieżnie poszczególne spo: 

„z uwglęgnieniem ról, jaką odegrały w nicl 
/startujące narody. 


W LEKKIEJ ATLETYCE 
Frzouujące miejsce zajmują Amerykanie. 
Są w przeważającej większości konkurencji 
niedoścignieni. Nie wiele w tyle pozostają 
Niemcy. Doskonałą pozycję zajmują Fin» 
nowie i Japończycy (triumf w Maratonie), 
Mimo początkowych niepowodzeń, dobrze 
uplasowali się Anglicy. Polska mimo wspas 
niałych tradycji w Amsterdamie i Los Ans 
geles, nie potrafiła się wznieść ponad prze» 
ciętność (żadnego złotego medal lo 
W ZAPAŚNICIWIE ogólnie dawała się 
wyczuć przewaga Szwecji, dobrzy byli Węs 
grzy, Niemcy i Finowie. Polacy nie wyszl 


najgorzej. 
W BIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM zwys 
ERU Niemcy przed U. S. A. i Włocha» 


W. SZERMIERCE bezkonkurencyjni byli 
Włosi, którzy w szpadzie zdobyli mes 
dale, co pozwoli im bardzo popra 
pozycję w klasyfikacji ogólnej, Dobrze spis 
sali się Szwedzi, Węgrzy (zwłaszcza w szaa 
bli) i Francuzi, Myśmy niestety nie obronili 
ewej pozycji, jaką wywalczyliśmy w szabli, 
ustępując ją Niemcom. 

W HOKEJU jak było do przewidzenia, 
niedościgniona była drużyna Indji, Niemcy 
zajęli drugie miejsce. a 

W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW wals 
czono ze zmiennem szczęściem. I tu niepo» 
Średnią rolę odegrali zawodnicy ACE 
— Egipcjanie, których ekipa zdobyła tyle 
punktów, że zrównali się z.. Polską. Bardzo 
dobrze spisali się Austrjacy, Francuzi i 


Niemcy, 

W. PIŁCE NOŻNEJ, złoty medal zdoby» 
ła drużyna Włoch przed Austrją, Norwegją 
i Polską. Podkreślić należy równość drue 
żyn. Z równem powodzeniem w finale mo» 
gb być Polska, czy Norwegja, Niemcy 
ul 


eru. Wola zwycięstwa, ambicja zawo» 
Shelly był grafomanem i tylko dlatego 
jest sławny, że się utopił, ale n, p. ja 
jestem innego zdania: był sławny pos 
nieważ pisał dobrze wiersze, Zresztą 
związki między sławą a utopieniem 
możnaby stwierdzić eksperymentalnie; 
topiąc kilku poetów lwowskich. Mógłe 
by coprawda zajść casus fatalis: słas 
wa topienia mogłaby przejść z utopio» 
nych na topiących. Ale ryzyka niema 
— w najgorszym razie Lwów znalazła 
by nareszcie kandydata na nagrodę 
miasta. Gdyż de mortuis — podobno 
- nil nisi bene... 

Wracajmy jednak do tematu, Do 
Lwowa wieści o Naroczy przywiózł jez 
den z najmilszych bywalców u  Zależ 
skiego, Zaproszony przypadkiem nad 
Narocz, zobaczył go (ten  Napocz!) 
i został zwyciężony. — Zakupił nas 
tychmiast na dogodnych warunkach 
kawałek ziemi z plażą w okolicy Nanos 
sów. Wprawdzie ten, który mu ową 
ziemię sprzedał miał duże kłopoty fiz 
nansowe i był człowiekiem roztargnio- 
nym, to też tą samą parcelę sprzedał 
kilku innym osobom, zapominając każe 
dego z osobna uprzedzić, że takowa 
stanowi objekt zgoła nierozporządzale 
ny, zajęty przez komornika, ale trud- 
no dziwić się osobie będącej w kłopoe 
tach finansowych. — Nie mniej, ziar- 
no rzucone przez miłego bywalca cus 
kierni Zalewskiego, plon wydało do- 
bry. Wprawdzie jego samego napróżno 
wyczekują błękitne fale jeziora, ale 
natomiast inni lwowianie licznie za: 
siadali przy wspólnym stole schronie 
ska na Użle Wielkiej, Poznać ich mo» 
żna było łatwo. Głównem ich zajęciem 
była rozmowa 0 teatrze, o aktorach, 
o reżyserach i wszelkich inscenizacjach 
od Bogusławskiego — po Horzycę. Ko- 
tłowały się nazwiska: Tairow, Stanie 
slawskiei. Piscator, Reinhardt. W chwie 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 18. sierpnia 1936. 


dników i nerwy — święciły tu trumfy, 

W POLO triumfatorami byli Argentyśs 
czycy, medal srebny zdobyła. Anglia e 
Ostrą walkę o trzecie miejsce stoczyli Wes 
grzy i Meksykańczycy. Wyszli z niej zwy» 
cięsko pierwsi. 

W ŻEGLARSTWIE w dwutygodniowych 
zawie rozgrywkach, najwięcej do powiee 

enia miała Holandja, dalej Niemcy, Ans 
lia z Szwecja. Najmniej do powiedzenia... 


olska. 

STRZĘLANIE przyniosło Polsce medal 
bronzowy. Najwięcej sukcesów odnieśli tu 
Niemcy obok Szwedów i Norwegów. Dos 
brze spisali się Węgrzy. 

W PIŁCE RĘCZNEJ bezkonkurencyjni 
„okazali się Niemcy. Pobili oni w finale Au» 
sie — w rozgrywkach zaś pobili szereg ze. 
społów, osiągając nawet wyniki dwucyfro» 
we. 

W KOLARSTWIE SZOSOWEM trium» 
fowali Francuzi. Polacy wyszli z tej konku» 
rencji dość szczęśliwie. Znaleźli się w czoło 
wej ae kolarzy, którzy jednocześnie 
wpadli na metę. Jedynie względy kurtuazyjs 
ne, nie pozwoliły nam na spowodowanie re» 
wizji orzeczenia sędziów — którzy „nie za» 
uważyli" niektórych polskich zawodników 
w grupie 'czołowej. 

W KAJAKACH wielką ilość punktów 
zdobyli Austrjacy. Tylko dzięki tej konku» 
rencji Austrja znalazła się na tak wysokiem 
miejscu w klasyfikacji państw. Wiele punk» 
tów „zarobili“ również Niemcy, Folandja 
i Szwecja. Wyraźnie poprawil swoją pozy» 
cję Czesi. Polacy ponieśli tu kompromitują. 
cą porażkę. * 


WIOŚLARSEWO było pasmem trium- 

| tów załóg niemieckich. Na siedem wioślar- 
skich konkurencji, Niemcy zdobyli pięć mes 
dalów złotych, jeden srebrny i jeden bron: 
zowy. Pokonani zostali w jednym wypadku 
przez Anglję, w drugim przez U. g A 
Wiochy. Te trzy państwa odegrały na torze 
Grunau poważną rolę. Polska, mimo nies 
wątpliwych szans, na zdobycie conajmniej 
trzech medali, potrafiła tylko w jednym wy» 
padku plasować się w pierwszej trójce. 

W KOSZYKÓWCE wybitną rolę odegra 
ły zespoły zamorskie. Złoty medal zdobyli 
bezkonkurencyjnie Amerykanie przed Ka: 
nadyjczykami i Meksykiem. Najlepiej z zee 
społów europejskich wyszła Polska, która 
jako jedyna drużyna starego kontynentu, 
znalazła się w finale, gdzie zajęła czwarte 
miejsce, 

W GIMNASTYCE triumfy zbierali Niem 
cy. Dobrze ka z walki Czechosłowacja 
Węgry, Jugosławja. W kategorji pań Pols 
ska RAE miejsce. 

W PŁ NIU szczęście było zmienne, 
„Bezkonkurencyjni* pływacy japońscy po» 
nieśli wiele klęsk: Naogół jednak olimpjada 
piracka minęła pod znakiem żółtych przy 
syszów i zawodników U, S. A. Wielką kla» 
sę pokazali Węgrzy, w kategori pań — 
FHolandja. Polacy nie odegrali tu żadnej 


roli. 

W ZAPAŚNICTWIE zwycięstwem po» 
dzieliły się państwa europejskie, tylko w jes 
dnej wadze mistrzostwo zdobyła Argenty» 
na, Z turnieju dobrze wyszła Francja i Niem 
cy (po dwa złote medale), paz Węgry, 
Włochy i Finlandja. Z Polaków tylko jeden 
Chmielewski dotarł do półfinału. 


OLIMPJADA ŁUCZNICZA W PRADZE 

Praga, 16. 8. Na wielkim stadjonie im. 
Masaryka w Pradze czeskiej — jak już pos 
daliśmy — zostały otwarte 6ste międzyna- 
rodowe zawody łucznicze o mistrzostwo 
świata na rok 1956. Otwarcia dokonał w 
sposób bardzo uroczysty przewodniczący 
p. inż. ar Kurz, w obecności przedsta- 
wiciela republiki Benesza, oraz wyższych 
SRR władz państwowych i komus 
nal b 


„ Inż. Kurz, witając zawodniczki i zawos 
dników 7 państw, oraz delegacje na kon- 
gres Federacji Łuczniczej, specjalnie ser- 
decznie podkreślił obecność Polski. Po pos 
witaniu i oddaniu honorowych strzałów, 
nastąpiła prezentacja przewodniczących de» 
legacji przedstawicielowi pana prezydenta 
Benesza, oraz zebranym dygnitarzom pań: 
stwowym, samorządowym i społecznym. 

Bardzo serdecznie był powiłany p. Les 
śniewski, przewodniczący deleracji pol- 

ej. 


„ Tegoż dnia popołudniu, oraz następnego 
dnia, nastąpiły treningi przed zawodami w 


Jach chrypki kapali się i smarowali 
spalone plecy olejkiem lnianym z przy: 
mieszką wapiennej wody, Lecz nawet 
słońce nie mogło przeszkodzić w „dłu: 
gich nocnych rodaków rozmowach“ i 
wracano znowu do rzeczy: subwencji 
teatralnej i $. p. pewnej akademii, 
Tymczasem przewalały się nad nimi 
burze walące drzewa, jezioro marsze 
czyło się i wypogadzało. Jastrzębie 
kwiliły, a trzy mewy zamieszkałe na 
bagnistej wysepce jeziora Blade, miały 
duże kłopoty z powodu natrętnych 
czapli, amatorów ryb i żab, ale niegare 
dzących też świeżymi jajami mewiemi, 
Z tradycyjnych względów rozpoczęs 
ty przez tutejsze nadleśnictwo histo: 
ryczny spór o prawo do ryby na jezioż 
rze, doskonale i precyzyjnie odbierae 
jacy chłopom dostęp do jedzenia i za- 
robku, uwieńczony wystąpieniem zaw% 
sze energicznej i dzielnej policji, skoń* 
czył się jednak na korzyść chłopów. 
Niewiele coprawda z tego mają, gdyż 
stan rybny jeziora zmienił się (prócz 
sielawy) na niekorzyść, ale zato, tyme 
czasem, obie strony są dość niezadoż 
wolone, Może tędy: dziękujemy za już, 
prosimy o jeszcze? 

Celem zarybienia jeziora — jak mi 
opowiadają rybacy — ktoś genjalny 
wpuścił do jeziora węgorze na rozroż 
dek. Wprawdzie tarło węgorzy, ulu: 
biony od lat temat ichtjologów, wes 
dług ich twierdzeń odbywa się tylko 
w jednym jedynym miejscu na świe 
cie: t. zn. w morzu Sargasowym na 
Atlantyku, ale wdzięczne, wpuszczone 
do jeziora Narocz węgorze, niewątplis 
wie pokręciwszy się po jego dnie, poź 
plyną Naroczanką do Wilji i Niemna, 
z Niemna do morza północnego, skąd 
będą miały tylko parę kroków do A- 
tlantyku. Tam, przed pogodna śmiercią 
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strzelaniach na długie i krótkie odległo- 
ści. 


W dniu 13 sierpnia, o godzinie 8<mej ra- 
no, rozpoczęły się strzelania lonkursowe o 
mistrzostwo świata w trójbojach na długie 
odległości (dla meżczyzn 90 pus 70 plus 50 
mtr. i dla kobiet 70 plus 60 plus 50 mtr.). 


Ogółem w zawodach bierze udział 7 
państw, w składzie 60 zawodników i zawos 
dniczek. Polska wystawiła 4osobowy ze- 
spół żeński w składzie: Kurkowska - Spy- 
chajowa Janina, Bunsch Zofja, Janecka Mas 
tylda i Pankow. Marja oraz 4sosobowy ze- 
spół męski w składzie: Wójcik Józef, Prua 
gar Bruno, Bobulski Jerzy i Szymuś Le- 
On. 


CYGANIEWICZ URATOWANY 


Wśród uciekinierów z Hiszpanii, ` przy- 
byłych do Casablanca na francuskim. paros 
weu „L'Adroit”, znajduje się również Zby- 
szko Cyganiewicz, który uważany był za 
zaginionego. Polak spędził w Hiszpanji 
trzy tygodnie. Dopiero obecnie zdołał wy- 
jechać do francuskiego Marokka. 


ze starości przekażą potomkom tajem: 
nicę drogi do Naroczu, aby zadość us 
czynić znakomitym  zarybiatorom jes 
ziora, — Może zresztą szepnął im ktoś 
do ucha, że: „res publica suprema lex“ 
i nad zwyczajem tysiącleci stoi? Ze 
względu więc na sytuację finansową 
państwa, kiwną ogonem na morze Sars 
„gasów i zastąpią je roślinami słodko: 
wodnemi, wśród których zaimprowizu 
ja wyrób rodzimy zapłodnianej ikry? 
Nie wierząc ich inicjatywie, możnaby 
zresztą spróbować  zaaklimatyzowania 
atlantyckich sargesów w jeziorze Nas 
rocz, a potem przedkładać rok rocznie 
„zainteresowanym czynnikom“ przy 
pomocy kolorowych wykresów krzywe 
rozrostu sargasowych roślin i węgorzy 
w danej okolicy. Ograniczenia dewizo* 
we nie wpłyną — jak sądzę — na całoz 
kształt hodowli węgorza naroczań* 
skiege 


W Naroczy zjawia się od czasu do 
czasu ryba morska. Rybacy opowiada- 
ja, że wszystkie jeziora okoliczne połą: 
czone są podlądowymi kanałami z mo% 
rzem północnym. Kanały te miały wy: 
żłobić jakieś potworne przeddyluwial: 
ne bestje. Przez nie to od czasu do cza 
su przepływają egzotyczni goście głę* 
bin morskich, by się zaplątać w sieci 
mieszkańców  Hatowicz, Pozatem 
zapewniają rybacy, że jeziora mają 
połączenia podziemne między sobą. — 
Żart na bok, możemy się śmiać lub nie, 
ale zdarza się, że z niektórych jezior 
ryba zupełnie znika, by się masowo pos 
jawić w innych. — Jest to możliwe i 
bez podziemnych przejść. Niektóre jes 
ziora połączone są otwartymi, natural- 
nymi kanałami, n. p.: Narocz z Mias 
strem i Batorynem, Batoryno ze Świ- 
rem itd, Ale bliskie Naroczu, Blade 
polaczenia widocznego niema, a owe 


| 
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JEŹDŹCY JADĄ DO ŁOTWY 


Ekipa jeżdźców polskich w składzie pop, 
Czerniewski, rtm. Kulesza, rtm. Sokołow. 
ski, por. Gutowski į por. Komorowski, u, 
daje się z Berlina do Rygi, gdzie weżmie 
udział w międzynarodowych zawodach 
hippicznych, które odbędą się w dniach od 
29 sierpnia do 6 września. Kierownikiem 
ekspedycji będzie mjr. Królikiewicz. 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA PIŁ. 


KARSKIE 
Na terenie okręgu łódzkiego — jak już 
podaliśmy — rozegrane zostały robotnicze 


mistrzostwa Polski w piłce nożnej. Mistrzo” 
stwo zdobył R. K, S. Bałtyk z Gdyni. 


ISO - HOLLO W WARSZAWIE. 
Volmari Iso - Hollo (Finlandja), trium- 
fator Igrzysk Olimpijskich w Los Angeles 
i Berlinie, przyjeżdża do Warszawy na zag 
WGA lekkoatletyczne w dniach 22 — 23.g0 
W 


 UREZEEZE ZET ZATO ZE E 


Zwycięzca w skiffie 


Shafer (Niemcy) na skutek nieobecno» 

ści dwukrotnego mistrza Europy Ve» 

reya (Polska) triumfował w biegu je 
dynek na olimpjadzie. 


charakterystyczne zjawisko znikania i 
pojawiania się ryby na tych jeziorach 
obserwowane jest najczęściej, 

Jezoro Blade jest pełne tajemniczo: 
ści, odludne i łagodne, Niewielkie, bo 
zaledwie dwa kilometry w kwadrat 
liczące, porosłe jest gęstym lasem. 
Wbrew nazwie ciemne i nieprzejrzy» 
ste, pełne trzciny i kęp jest ulubio» 
nem miejscem żerowisk  najprzeróże 
niejszych ptaków wodnych. Na po» 
rządku dziennym odbywają się w po» 
wietrzu krwawe walki wron i rybitw 
z jastrzębiami, a czapel z mewami, za: 
trzymują się tam przelotem żótawie, 
rozmaite gatunki kaczek oraz jakieś 
wielkie jasno = -szare ptaki (może dzi» 
kie łabędzie?). Wieczorem pełno gwa* 
ru po trzcinach. Dno mgliste ukrywa 
liczne pokolenia tłustych linów, a w 
słońcu na piaszczystych mieliznach 
plywa gęsty narybek, zaś tygrysio 
znaczone, ostropłetwe okonie odby» 
wają swoje drapieżne rejdy, znaczone 
wstęgami skaczących płoci przez wo» 
dę. Wygląd to jakby deszcz srebrnych 
ogni szumiał po fali. 

Lwowiacy, którzy przebywali nad 
Naroczem, w celach ożywionych dy» 
skusji nad teatrem widzieli raz Blade 
i zdecydowali, że na następny rok 
trzeba wrócić. Przedewszystkiem choć: 
by dlatego, że oczekujący nas sezon 
teatralny zapewni sporo tematów do 
wakacyjnej rozmowy. A pozatem, 
zdaje mi się, coś jest w tem sercu, w 
jakie ukształtował się Narocz. Jakimś 
tajemniczym fluidem działa na inne, 
o tyle mniejsze i o tyle mniej wspa: 
niałe — ludzkie, pobudza je do pręd< 
szego bicia i tęsknoty za dobrą wodą, 
starym lasem, wiecznie zatroskanymi 
mewami, rybami, słońcem i księżycem 
INaroczu. — Inscenizacja jest dobra 
— nie potrzeba nowej. 
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„DZIENNIK POLSKI” 


wżadomoj WSSE) 
MEAN A i 


Wtorek 


Heleny, Klary 
Jutro: Ludwika 
Wschód słońca 422 
Zachód („18 
[i 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI: 
Wtorek, dnia 18 b. m. godz. 8-ma wiecz. 


sierpnia 1936 


Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna”. 
Środa, dnia 19 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 25. — „Pani Prezesowa”, 


Czwartek, dnia 20 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 22. — „Omal nie noc poślubna”, 


TEATR ROZMAITOŚCI; I 
Nieczynny. t 


Ankaoiusz FLATO 


SENSACYJNA ORKIESTRA JAZZOWA 
OD I-go WRZEŚNIA 


w CYGANERJI 


KINOTEATRY; 
APOLLO: „Takie są dziewczęta” j „Zuzan- 
na idzie w świat" — dwie arcywesołe kos 


medje. 

ATLANTIC: Największy film dżunglowy: 
„Nowe przygody Tarzana”. 

CASINO: „Jedna z tysiąca* Martha Egy 


gerth. p 
CHIMERA; „Bohater mimowoli* Szöke, 


Szakal. 

COLOSSEUM; Nieczynne, 

GLORJA: „Złote jezioro” oraz „Hrabina 
Monte Christo". 

GRAŻYNA: I. „Zapomniany człowiek" — 
Wallace Beery — II. „Nocny patrol" Flip 


i Flap. , 

KOPERNIK; „Bohaterski fort , Douau- 
mont", 

MARYSIEŃKA: „Bohaterski fort Douau: - 
mont". 

METRO: „Prawda .o milości“ oraz „Czato- 
wnik Slim”, 


MUZA: „Melodje z nad Dunaju' 
PALACE: „Tajemnica panny Brinx' 


— AL 


ma Kar, Aleks. Żabczyński, Michał Znicz, 
Lena Żelichowska, Jun. Stępowski, H. 
Grossówna, 


PAN: „Imitacja życia i nocne życie boz 
Ów". 


PAX; — Nieczynne, 

RAJ: „Kochaj tylko mnie polska komedja 
muzyczna, 

STYLOWY: „Cyrk Saran“ oraz rewja. 

ŚWIT: „Napad na Kongo". 

TON: „Senorita w masce”, oraz „Światło 
w ciemnośi 

UCIECHA: „F, 13* i rewja, 


——m 


FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki L 5 — 
„SZWECJA". ` 


A 


6 szklanek i 6 podstawek 
Mme” 0'90 gr. wu 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


— TEATR WIELKI. Dziś poraz 25-ty 
!nakomita komedja W. Ellisa p. t „Omal 
nie noc poślubna”, ciesząca się niezwykłem 
powodzeniem na scenach całego świata, któ 
tą Dyrekcja T. M., pragnąc umożliw 
baczenie jej osobom powracającym z letnich 


Lwów 
Marjacki 10 


wywczasów, umieśliła na afiszu w dniu 
dzisiejszym t. j. we wtorek, mimo niebywaz 
łego powodzenia „Pani Prezesowej”. 


Jutro, t. j. w środę, kapitalna farsa spółki 
francuskiej Hennequina i Vebera „Pani Pre- 
zesowa”, której wykonaniu towarzyszą nie- 
ustanne salwy śmiechu. Prawdziwie francus 
ski humor i dowcip, niesłychanie komiczs 
ne sytuacje i świetna gra artystów, zapew- 
niają tej komedji ogromne powodzenie. 

— TEATR ROZMAITOŚCI — dziś nie- 
czynny. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
Arndt Fryderyk, 


prof, Uniwersytetu — 
istambul (Turcja). Śnapiszewski Eds 
ward — Radków, Kwapiszewska Maija — 
Lublin, Pułk. Zabdyr Michał — Warszawa, 
Dr. Holmokl Stanisław — Zarzecze, Fisch 
Rudolf, urzędnik państwowy — Zarzecze, 
Podgórska Aleksandra, żona kupca — Fila» 
delfja, Dawidowicz Jan, insp. plantacji — 
Tarnopol, Tarnowski Władysław, kontrolor 
— Warszawa, Filipowska Helena, prof. — 
Brody, Oczykowski Tadeusz. prof. z mał» * 


5 


*500.000.—, z czego zł. 


(-) Jest faktem, że Lwów, mimo iż 
ma doskonałą wodę, nie posiada jej 
wiele, Tę szczupłość odczuwamy, na 
każdym niemal kroku. Skąpe zlewa* 
nie ulic, zamknięcie kilku studzień i 
kranów publicznych, oto zjawiska, 
które wskazują na to, że z wodą ob» 
chodzić się musimy we Lwowie osz: 
czędnie. Czy oszczędność ta jest wska 
zana, niech na to odpowiedzą higje- 
niści, 

Dyrekcja Zakładów Wodociągo» 
wych zdaje sobie jednak doskonale 
sprawę z tego, i w tym kierunku 
opracowała swój 4:letni plan inwesty: 
cyjny, przewidujący potrzeby wodne 
Lwowa w najbliższym okresie. Na 
pierwszy plan przewidziano rozśzea 
rzenie miejskiej sieci wodociągowej 
w przyłączonych gminach i nowos 
otwartych i urządzonych ulicach. 

Przewiduje się ułożenie w ciągu lat 
4ch około 32 km rur o średnicy 100 
—150 m/m, łącznym kosztem zł. 
300.000.— w 
pierwszym roku i reszta w dalszych 
latach, 

Inwestycja ta- jest potrzebna ze 
względu na konieczność zaopatrzenia 
wszystkich mieszkańców Lwowa w 
wodę wodociągową. 


wtorek, 18. sierpnia 1936, 


W dalszej kolei przewiduje Dyrek» 
cja budowę drugiego wodociągu 2 
Kamieniobrodu. 

Istniejącemi urządzeniami i istniejąć 
cym rurociągiem tłocznym mogą obec» 
ne ujęcia dostarczyć do Lwowa maksy. 
malną ilość wody 34000 m. sześć, 
na dobę, która to ilość jest już grani» 
cą wydajności źródeł w Woli Dobros 
stańskiejj pod  Wielkopolem i w 
Szkle. Uwzględniając zwiększoną kon» 
sumcję w dniach gorących i zapas wos 
dy w zbiornikach we Lwowie można 
przyjąć, że istniejące urządzenia wys 
starczą do czasu, gdy średnia roczna 
konsumcja wzrośnie do 28,000 mtr. 
sześć. na dobę t. j. o jedną trzecią pos 
nad konsumcję obecną. 

Dzisiaj największe zużycie wody w 
dnie upalne dochodzi ponad 28,000 
mtr, sześć, na dobę, Jak z tego widać, 
za kilka lat ujęcia obecne mogą być 
już niewystarczające. W najbliższych 
latach przeto, uprzedzając przyrost 
ludności należałoby przystąpić do bu: 
dowy drugiego wodociągu z Kamie. 
nobrodu, gdzie przeprowadzono już 
badania nad wydajnością terenów woz 
donośnych przez próbne pompowanie 
z wykonanych na tym terenie stu: 


dzien. Z tych terenów będzie można 


Lwów 1934 


Janusz Makowski: „Na przełomie pokoleń“. — Po- 


-< znań 1934. 


Ryszard Piestrzyński: „Naród w państwie". — Po. 
znań 1934. 
- „O co chodzi“? — Poznań 1934. 
- „W nowym ustroju". — Poznań 1935. 


Jan Zdzitowiecki: 


żonką — Zakopane, Trzetczewiński Adam, 
kupiec — Sosnowiec, Hukowski Stanislaw, 
urzędnik państwowy z rodziną — Ciecha» 
nów, Inż. Wallisch Oskar — Wiedeń, Inż. 
Bosiacki Edward z małżonką — Wilno, Dr. 


Martynowicz M, lekarz — Złoczów, Kos 
złowski Medard, dziennikarz — Warszawa, 
Inż. Potocki Piotr — Warszawa, Jasińska 
Marja, wł. dóbr — Belzec, Hausmann B. 
— Kolonia, Gincburg Emil, urzędnik pań» 
stwowy — Warszawa, Schwartz Artur, kue 
piec z małżonką — Warszawa, Dr. Castelli 
Andrzej z rodziną — Algier. 


— LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO: 
WE. We wtorek, o godzinie 18.05 usłyszą 
dzieci nowe opowiadanie z cyklu „jak spę: 

popołudnie" Zofja Bogdańska wygłosi 
zyt p. t. „Idziemy na wycieczkę”. O go» 
dzinie 18.25 mgr. Edmund Kwiatkowski mós 
wić będzie o literaturze mieszczaństwa w 
XVII wieku, 

— ORKIESTRA LUDOWA W RADJO. 
Znany dobrze radjosłuchaczom zespół Pols 
skiej Kapeli Ludowej Feliksa Dzierżanow* 
skiego, grać będzie w radjo we wtorek o gos 
dzinie 21.00. Będą to skóczne rytmy pole 
skich tańców i wiązanki melodyj ludowych 
oraz pełne humoru gawędy. 


— ZMARLI WE LWOWIE: 
ders lat 80, Piotr Mazurkiewicz lat 6, syn 
robotnika, Wojciech ]arznik lat 56 kucharz, 
Marja Panz lat 68, Klara Spiegel lat 70 żoś 
na restauratora. Chana Rubin 9 miesięcy, 
Henryk Messinger lat 12 uczeń szkoły po- 
wszechnej, lzak Silberman lat 53 robotnik, 
Roman Izio 8 miesięcy, Jan Dacko lat 54 
rolnik, Chana Webelman lat 78, Lea Stras- 


Marja En- 


Z nowoczesnej literatury politycznej: 


Jerzy Drobnik: „W ogniu przemian“, — Poznań 1934 
Klaudjusz Hrabyk: „Kwestja żydowska". — Lwów 1934 
- „Kwestja ukraińska“, — Lwów 1934 

= „Nowe drogi w polityce narodowej", — 


Mieczysław Piszczkowski; „Przyczyny upadku Polski 
a chwila bieżąca”, == Lwów 1934. 

Zdzisław Stahl: „Uwagi o władzy państwowej”. — 
Warszawa 1931. 

- „Wobec zagadnień gospodarczych", — 
Warszawa 1932. 
„Wstęp do polityki“, 

— .„ „Listy polityczne", — Lwów-Warszawa 1935, 
Zygmunt Wojciechowski: „Elementy rodzime w cy» 

d wilizacji polskiej". — Poznań 1934. 
- „O nowoczesny polski obóz państwowos 
narodowy". — Poznań 1934, 
„Ku lepszej 
Poznań 1934, 


zz 


K1. HRABYK, M. PISZCZKOWSKI, 


NOWA KONSTYTUCJA POLSKA 


LWÓW— WARSZAWA 1935 


— Lwów 1934, 


przyszłości“, — 


Z. STAHL 


ler lat 50 żona zarobnika, Malwina Massera 
man lat 8, Eustachy Kordiak lat 29 dozorca 
domu, Szymon Sawka lat 51 robotnik, Mie- 
czysław Bagar lat 15 uczeń gimnazjalny, 
Anna Ilko lat 58. 


— DYREKCJA PAŃSTWOW. GIMNA» 
ZJUM KUHECKIEGO WE LWOWIE, pl. 
Strzelecki 8, zawiadamia, że dodatkowe 
wpisy do egzaminu wstępnego, odbędą się 
od 27 — 30 sierpnia 1936. Egzamin wstępny 
dnia 31 sierpnia 1936 o godzinie 8-mej. 


— SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZE- 
CIW CZERWONCE I DUROWI BRZUSZ 
NEMU. Wobec wzrostu zachorowań na 
czerwonkę tak w mieście, jak i we wsiach 0- 
kolicznych — Zarząd Miejski otwiera sta; 
cję szczepień przeciw czerwonce į durowi 
brzusznemu. Szczepienia odbywają się co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny10.30 do 12-tej w lokalu przy pl. 
Misjonarskim 1. 2, I. piętro. 

Szczepienia te będą przeprowadzane beze 
płatnie zarówno dla mieszkańców miasta 
Lwowa, jako też gmin okolicznych, 


— NA NIEDZIELĘ DO TUCHLI. Dnia 
25 sierpnia, odjedzie pociąg popularny ze 
Lwowa do Tuckli. Koszt przejazdu w obie 
strony wynosi 6 złotych. Bilety do nabycia 
w lwowskich biurach podróży. 

— STANISŁAWÓW DO WOROCHTY. 
W najbliższą niedzielę, odjedzie ze Stanie 
sławowa pociąg popularny do Woroghty. 

ilety w cenie 7.10 zł. są do nabycia w staa 
cji kolejowej i w Orbisie. 


Str. 9 
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0 wode dla Lwowa 


uzyskać ok. 25,000 mtr. sześć. na dobę. 
W pierwszem stadjum wybudowano» 
by ujęcie na 12,000 m. sześć. Ujęcia i 
stacje pompowe wykonane by zostały 
w Kamieniobrodzie, a stamtąd woda 
dostarczoną do Lwowa przez rurociąg 
tłoczny o średnicy 750 m/m i długości 
przeszło 27 km. 

Koszt wedle cen obecnych pierwszej 
części ujęcia i stacji pompowej w 
Kamienobrodzie wyniósłby około 
510.000 zł, zaś koszt nowego tłocznes 
go rurociągu o średnicy 750 m/m o 
długości 27 km wraz z akwaduktami i 
urządzeniami pomocniczemi około zł. 
7,500.000.—, łącznie więc około 
8,000.000, 

Budowę możnaby rozłożyć na 4 la» 
ta i wybudować najpierw ujęcia i bu» 
dynki stacji pomp, a następnie ruros 
ciąg tłoczny po kilka kilometrów każ: 
dego roku, czyli co roku potrzebaby 
było na pokrycie kosztów kwoty skos 
ło 2,000.000,— złotych. 


Polski lub rusiński = 
a nie ukraiński 


Sąd Najwyższy w Warszawie, wy- 
dał zasadnicze orzeczenie w sprawi: u- 
żywania przez urzędy państwowe ter- 
minu „ruski“, względnie „ukraiński. 
Orzeczenie dotyczy skargi kasacyjnej 
ukraińca Ilij Masynyka ze Lwowa, ska 
zanego w trybie admini: 
odmowę przyjęcia ksi. 
wej z tego powodu, że w rubryce „na- 
rodowość" zaznaczono „ruska“. a nie, 
jak domagał się Masynyk „ukraińska”, 
Od wyroku sądu starościńskiego, za- 
twierdzonego przez sąd okręgowy, o- 
brońca Masynyka wniósł skargę kasa: 
cyjną do Sądu Najwyższego, który 
skargę oddalił, jako nienzssadnioną. 

W cerzeczeniu swem Sąd Najwyższy 
stwierdza, że wszystkie ustawy i wyż 
konawcze rozporządzenia do nich „uw 
żywają na oznaczenie niepolskiej lud- 
ności na terenie województwa lwow- 
skiego jedynie terminu „ruska“, wzglę 
dnie „rusińska”, podobnie, jak dla o- 
znaczenia mieszkańców województwa 
poleskiego, używa się terminu „biało: 
ruski“, — Fakt, w potocznej mowie 
i wniektórych oficjalnych enuncjacjach 
przyjęta jest nazwa „ukrainiec”, wzglę 
dnie „ukraiński“, nie dowodzi w zupeł* 
ności, ja kto podkreśla kasacja, że ter- 
min ten jest legalny i obowiązujący w 
dokumentach, 

Także twierdzenie kasacji, jakoby 
termin narodowość „ruska“ uważany 
był przez społeczeństwo za obraźliwy, 
należy uważać za dowolną koncepcję 
obrońcy skazanego, 


Spineter i Pammer uwolnieni 
za kaucją 


Przed kilku tygodniami wielkie 
wrażenie we Lwowie wywołała wia- 
domość o aresztowaniu prezesa Izby 
Rzemieślniczej i b. kandydata posel- 
skiego Gustawa Pammera i członka 
tejże Izby oraz prezesa zarządu spól: 
ki „Drukarni Kresowej“, Spinetera, 
Aresztowanie to nastąpiło po lustracji 
ksiąg kasy rzemieślniczej, przeprowa 
dzonej przez sędziego śledczego i rze: 
czoznawców, Część tych ksiąg zakwe 
stjonowano, 

Dotychczas zarówno Pammer jak i 
Spineter przebywali w areszcie śleń» 
czym. Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym Sąd zwolnił z więzienia 
Pammera bez kaucji, zaś Spinetera 


za kaucją, Dalsze dochodzenia prze: 
ciw nim toczyć się będą z wolne: 
stopy. 


FUTRA 


n 

s DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 

znana z solidności F-a 


KAROL SCHURER: 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 18. sierpnia 1956, 


IGRZYSKA XI OLIMPIADY 


Włosi mistrzem olimpijskim w piłce nożnej 
po zwycięstwie nad Austrją 2:1 (1: 1) 


Berlin. 17. 8, Mecz finałowy w ras 
mach piłkarskiego turnieju olimpijskie 
go Austrja—Włochy w normalnym 
czasie dał wynik nierozstrzygnięty 1:1 
(0:0) a po przedłużeniu zakończył się 
zwycięstwem Włoch 2:1. 

Gra naogół żywa i efektowna, pros 
wadzona w dość szybkim tempie. Poe 
czątkowo przewagę mają  Austrjacy, 
później inicjatywę przejmują Włosi, 
którzy są znacznie niebezpieczniejsi w 
sytuacjach podbramkowych. Włosi gra 
ją szybciej i lepiej biegają od Austrjas 
ków, natomiast Austrjacy są lepsi tech 
nicznie. 

W pierwszej połowie w 27smej mi- 
nucie był dramatyczny moment pod 
bramką austrjacką. Włosi strzelili do 
bramki, opuszczonej przez bramkarza 
austrjackiego, piłka trafia jednak wsłu 
pek, 

Po przerwie inicjatywę mają ciągle 
"Włosi, który w 22egiej minucie po strza 
le lewoskrzydłowego Gabiatti i po zas 
mieszaniu podbramkowem, zdobywają 
przez prawoskrzydłowego Frossi pierw 
szą bramkę. 

W tej chwili Austrjacy zaczynają sil 
niej nacierać, przejmują inicjatywę i 
w 36:tej minucie lewy łącznik Keinbera 
ger ładnym strzałem górnym z 18 mtr. 
zdobywa wyrównującą bramkę. Gra 
dość ostra, ale naogół prowadzona w ra 
mach przepisów. W J8amej minucie 
prawy łącznik austrjacki zderza się 
z bramkarzem włoskim, którego znos 
szą na kilka chwil z boiska, W 40ztej 
minucie był dramatyczny moment pod 
bramką włoską. Bomba pomocnika 
austrjackiego, rzucona z połowy bois 
ska idzie górą. Bramkarz włoski olśnio 
ny słońcem wybiega naprzód i mija się 
z piłką. Zdaje się, że gol jest nieus 
chronny, tymczasem piłka mija bram- 
kę. Wynik 1:1 utrzymuje się do końca 
meczu. 

Włochy miały naogół więcej z gry. 
Grają szybciej, są zwrotniejsi, lepiej 
startują do piłki, Austrjacy grają zaś 
dziś lepiej, niż w poprzednich mes 
EESOSA PETE" ETE MAR 


ZWYCIĘSTWO CRACOVJI W ME- 
CZU O WEJŚCIE DO LIGI 
Kraków. 17. 8. W Krakowie w mes 
czu o wejście do Ligi Cracovja rozgro» 
miła Polonję przemyską 6:0. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Chudzik (3), 
Zembaciński, Szeliga i Madryga (po 1). 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
WISŁY NA ŚLĄSKU 
Katowice, 17. 8, Krakowska „Wisła 
bawiła w sobotę na Śląsku, gdzie roze- 
grała mecz ze „Stadjonem* z Mikoło- 


wa. Niespodziewane zwycięstwo od- 
niosła śląska drużyna bsklasowa 2:1 
(1:1). 


MISTRZOWSTWA ROBOTNICZE 
POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ 


Tomaszów. 17. 8. W ramach rozgry» 
wanych na terenie okręgu łódzkiego 
mistrzostw robotniczych Polski w piłe 
ce nożnej, odbył się w Tomaszowie 
Maz. mecz pomiędzy mistrzem Lwowa 
Robotniczym Klubem Sportowym a 
mistrzem okręgu łódzkiego RTS Wi- 
dzew. Zwyciężył Robotniczy Klub Spor 
*owy ze Lwowa 3:1 (1:0). 


PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE 


Pogoń ligowa—Lwowianka 7:1 (3:1). 
Pogoń grała w składzie mocno osła: 
bionym. Bramki dla Pogoni zdobyli: 
Marmolak i Karpiński po dwie, Nieche 
cioł, Kraus i samobójcza. Sędziował p. 
Billok. 

Hasmonea—Hasmonea (Równe) 3:0 
(0:0). Mecz towarzyski. Bramki dla 
drużyny lwowskiej zdobyli: Pines, 
Mass i Schlaf z karnego. Sędziował 
Wacek Kuchar. 


czach. Są oni nieco lepsi technicznie i 
taktycznie od Włochów, natomiast zna 
cznie od nich wolniejsi. 

Zawody prowadził Niemiec Bau- 


wens. Na stadjonie obecnych było 100, 


tys. widzów. 

Na skutek wyniku remisowego, sto» 
sownie do przepisów turnieju olimpije 
skiego, postanowiono urządzić dogryw 
kę — dwukrotnie po 15 minut z S:cio 
minutową przerwą, W czasie prżedłue 
żenia meczu Austrja—Włochy, Włos 


chom udało się zdobyć bramkę i tem 
samem rozstrzygnąć mecz na swoją 
korzyść, 


Pierwsze miejsce zatem w turnieju 
olimpijskim i złoty medal zdobyły 
Włochy. 

2) Austrja (srebrny medal olimpij: 
ski). 

3) Norwegja (bronzowy medal olim 
pijski). / 

4) Polska. 


Sobik ió d bli 


Berlin, 17. 8. Półfinały szabli indy- 
widualnej rozgrywane byly w trzech 
grupach, W drugiej grupie pięknie wal 
czył Sobik, mając tylko jedną porażkę 
do znakomitego leworękiego Węgra 
Kabosa, W pozostałych walkach Sobik 
zwyciężył ze znanym Francuzem Gare 
derem, Węgrem Riekiem i Holendrem 
Wieringiem, Ponadto odniósł on w tej 
grupie najbardziej cenne zwycięstwo 
nad świetnym szablistą włoskim Gau- 
dinim, Ostatni zemdlał w czasie walki 


z Polakiem, nadziawszy się na gardę 
jego szabli. Walkę zakończono po 
przerwie, 


W trzeciej grupie półtinału startował 
Segda, który, jak donosiliśmy, ` został 
wyeliminowany, mając tylko dwa zwy- 
cięstwa nad- Bulgarem Wasiliewem 1 
Urugwajczykiem Fuente, ulegając na- 
tomiast doskonałemu Włochowi Pin- 
tonowi, Węgrowi Rajosanyemu, oraz 
Austtjakowi Losertowi. Do finału doż 
stał się więc z trzech naszych zawodni- 
ków tylko Sobik. 

Berlin. 17. 8. W sobotę popołudniu 
w finale szabli indywidualnej Sobik u: 
zyskał wielki sukces, plasując się na 7 
miejscu i dając się pobić tylko extra 
klasie włoskiej i węgierskiej. Niestety 
porażka Polaka do słabego Austrjaka 
Loserta i niespodziewanie wysoka prze 
grana do Włocha, Gaudininiego, zam» 
knęły Sobikowi możność uzyskania lep 


szej. klasyfikacji. Natomiast należy pod 
kreślić, że Polak odniósł 
zwycięstwo nad najlepszym szermie- 
rzem włoskim Marchi, otrzymując od 
niego tylko jedno touche.: Drugie zwy= 
cięstwo wywalczył Sobik na Belgu 
Neuckerze, 

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął Węgier Kabos, mając na 
8 wąlk — 7 wygranych. 2) Włoch Mar 
chi — 2 porażki reszta zwycięstwa, 3) 
Węgier Gerey, 7) Polak Sobik 


znakomite’ 
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CHMIELEWSKI CZWARTY 
| W SWOJEJ WADZE 


Berlin, 17. 8. W sobotę wieczorem 
rozpoczęły się ostatnie walki w turnie. 
ju olimpijskim. W meczu o trzecie miej 
sce nie stawił się Chmielewski. wobec 
czego miejsce to zajął przeciwnik 
Chmielewskiego Argentyńczyk Villa 
Real, a Chmielewski zajął czwarte miej 
sce w swojej wadze, 


DALSZE WYNIKI POLAKÓW 
NA ŁUCZNICZYCH MISTRZO- 
STWACH ŚWIATA 


Praga. 17. 8. W sobotę na mistrzo: 
stwach łuczniczych Świata Polacy uzy- 
skali następujące dalsze wyniki: 

Strzelanie z długich odległości dru- 
żynowo panowie: 1) Czechosłowacja 
3158, 2) Polska 2811, 3) Anglja 2773. 

Ogólna klasyfikacja strzelania pań z 
długich odległości: 1) Kurkowska-Spy: 
chajowa (Polska) 1203 pkt., 2) Panków 
(Polska) 1183 pkt., 4) Bunschowa (Pol- 
ska 1091 pkt, drużynowo: 1) Polska 
3467, 2) Czechosłowacja 2685, 3) An 
glja 2545, 


OLIMPIJCZYCY PRZEGRYWAJĄ 
I NA MISTRZOSTWACH KAJA. 
KOWYCH POLSKI 


Puck. 17. 8. Na Malem morzu (Zato: 
ka pucka) rozpogzęly się w sobotę mi- 
strzostwa kajakowe Polski, odbywają- 
ce się pod protektoratem wojewody 
pomorskiego Raczkiewicza i kontr- 
admirała Unruga. Sensacją mistrzostw 
była porażka olimpijskiej drużyny ka: 
jakowej Bazaniuk—Kozłowski w .dwój 
kach. 


„ Jedyny mecz ligowy 
Warszawianka — Garbarnia 1:0 (0:0) 


Kraków, 17. 8. Jedyny rozegrany w 
czasie świąt mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Garbarnią a Warszawianiią 


zakończył się "zwycięstwem Warsza- 
wianki w stosunku 1:0. (0:0). 
W pierwszej częścił'gry zaznaczyła 


się przewaga Garbarni, która nie umie 
wyzyskać najdogodniejszych sytuacyj 


| podbramkowych. Po przerwie obraz 


gry się nie zmienia, ale Warszawianka 
z wypadu Stollenwerka uzyskuje w 45 
minucie jedyną decydującą o zwycię- 
stwie bramkę, Wyróżnili się i zwy- 
cięzców Joksz, Smoczek, Święcki 1 


W konkursie military — Polska 
zajmuje trzecie miejste 


Berlin. 17,8, W sobotę przedbieg w 
terenie w wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego wszyscy jeźdźcy 
polscy ukończyli niesłychanie ciężki 
par cour. Według prowizorycznych 
obliczeń w klasyfikacji drużynowej w 
obu konkurencjach (próba czworobo- 
ku i przebieg w terenie) pierwsze miej- 
sce zajęli Niemcy, na drugiem stoją 
Bułgarzy, na trzeciem — z niewielką 
różnicą punktów za Bułgarami — Po- 
lacy, na czwartem miejscu daleko poza 
Polakami — Anglicy, Drużyny: holen: 


nie skończyły przebiegu, Dwa konie 
złamały nogę, jeden z jeźdźców nie- 
mieckich złamał rękę, mimo to jednak 
skończył bieg. Wypadkowi uległ takze 
jeden z j ów angielskich, który 
złamał rękę, 

WYJAZD POLSKIEJ REPREZEN= 

TACJI BERLIŃSKIET 

Berlin. 17. 8, W niedzielę wioskę oś 
limpijską opuścili nasi piłkarze, Nas 
tomiast cała pozostała polska ekspedy- 
cja olimpijska wyjechała z Berlina 


derska, francuska, włoska, duńska, | dnia 17 bm. o godz, 9.36 rano do War» 
szwedzka, węgierska. i czechosłowacka | szawy. 
neer 


Przesiienie w Pogoni! 


W Pogoni doszło w ub, tygodniu po | jak około 2.500 zł, Mecze te, zgóry ska- 


nownie do przesilenia w łonie zarządu 
klubu, w wyniku którego zrezygnował 
z godności sekretarza klubu p. Lucyna, 

W ciągu bież, sezonu przesilenie w 
Pogoni dochodzi nie po raz pierwszy 
do głosu. Ostatnie jednak — jak nas 
informują — ma w sobie głębsze pod- 
łoże, tak, że następstwa jego mogą przy 
brać wręcz nieoczekiwane rozmiary, 
Szczególnie niezrozumiały dla szersze- 
go ogółu jest fakt, że Pogoń ma się po- 
noś znajdować w nader opłakanej sy: 
tuacji finansowej, Stan ten tlumaczyc 
należy tem, że podobno wszystkie o- 
statnie imprezy zagraniczne Pogoni 
kończyły się deficytami, Do samego 
Rapidu dołożono nie mniej nie więcej 


| 
| 
| 


zane na niepowodzenie finansowe, or- 
ganizowali poszczególni członkowie 
rządu na własną rękę, bez wiedzy za- 
rządu. Skutki tej zgubnej i rozrzutnej 
gospodarki klubowej nie dały na sieć 
bie długo czekać, Pogoń doprowadzo- 
no do stanu godnego pożałowania. 

Jest jednak nadzieja, że przecież się 
ziiajdą ludzie, którzy pokierują Pogo- 
nią i wyprowadzą ją z tego katastro- 
falnego stanu. Wierzymy, że następca 
p. Lucyny — p. mgr. Kruszelnicki, i 
urzędujący wiceprezes klubu p, mgr, 
Zalewski dadzą z siebie wszystko, by 
nie dopuścić do coraz to bardziej po- 
głębiającego -się  kryzvsn w Pogoni. 
A na to ich stać. 


Knioła,.a u pokonanych Włodek, Stan 
kusz 1, Lesiak i Skóra. 
Zawody prowadził p. Sławikowski 
TABELA ZAWODÓW O MI 
STRZOSTWO LIGI 


fo meczu Warszawianka—Garbar- 


nia stan tabeli o mistrzostwo Ligi 
przedstawia się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 10 16:4 29:17 
2) Wisła , 10 15:7 * 14:10 
3) Garbarnia 10 12:8 14:11 
4) Pogoń 10 11:9 20:15 
5) Warszawianka 10 10:10 16:17 
6) Ł. K, S. 10 9:11 2 
7) Warta 10 8412 2 
8) Dab 10 8:12 16:27 
9) Śląsk 10 7:13 12:17 
10) Legja 10 6:14 12:16 


Polska prowadzi z Węgrami 
3:0 
lima zapewnione zwycięstwo 

Warszawa, 15, 8. W drugim dniu 
meczu tenisowego Polska—Węgry du- 
ży sukces odniosła para polska Tłoż 
ński i Hebda, bijąc parę węgierską 
Szigetti—Dallos 6:3 6:4 3:6 6:3, Para 
olska grała nadspodziewanie dobrze, 
łaszcza przez pierwsze dwa sety. 

Po drugim dniu prowadzi Polska 3:0 
mając już wygrany mecz, 

Po za konkursem rozegrano dwa me 
cze pokazowe. Spychała wygrał z Fris 
drichem 1:6 6:2 a Jędrzęjowska prze” 
grała z Fridrichem 3:6. 


jest 
jedynym porannym 
organem 
całej polskiej opinji 


Lwowa 
i Wsch. Małopolski 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 

PELE TARET 
FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne waruriki, 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
pok adena 


Telefon 235-21. 656 


WODY MINERALNE 


sztuczne możecie przystosować 
w domu, posiadając tabletki mine- 
raine musujące 


GĄSECKIEGO 
Bilin, Ems, Karlsbad, Kissingen, 
Marienbad, Vichy, Wildungen linne 
we flakonach po 20, 40 I 80 tabletek * 


PRACOWNIA FUTER 
MARJANA SABATA 


LWÓW, UL. MAŁECKIEGO 9 

me (boczna Zimorowicza) —— 
wykonuje 

. wszelkie futra damskie i męskie, 

oraz przeróbki i modernizację 


po cenach najniższych 1095 


WŁASNEGO WYROBU! 
KOŁDRY, MATERACĘ, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICHA 6 | 
FILJA: GRÓDECKA 81 [NJ 

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poleca najtaniej 
„BARWA Sp. z o. o. 


przedtem 


Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-69 


POTU 


NOG, RĄK, PACHWIN 


It.p.uniknie się pewnie przez użycie specjal- 
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent. 


pra „CSAVE" pati 50 gr. 


pakiet 
Wyłączna sprzedaż PERFUMERJA 


S. FEDERA 


SEEM LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Fllja: UL. KOPERNIKA 15a mam 


Í APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE NA RATY 


PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
POLECA 
Barwik - Borzemski 
Lwów, UL. KOPERNIKA 18 991 
to EVA TE EEEE 


R 


HARCERSKIE MUNDURKI 


MUNDURY PRZYSP. WOJSK. 


poleca po najniższych cenach Wytwórnia 


„PALLIUM'* 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 1044 


NOWOCZESNE MEBLE 


oryginalne modele: Sypialnie, jadalnie, 

gabinety, kluby, salony, tapczany, 

lotele do spania, materace włosienne 
i dekoracja wnętrz — poleca 


WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER 


Lwow; ul. SYKSTUSKA 41. Tel. 292-79 


„DZIENNIK TOLSKT" wtorek, 18. sierpnia 1956. 


Z Buczacza 


NOWE AGENCJE POCZTOWE. 
Ostatnio w Podzameczku i Trybucho» 
weach otwarto agnecje pocztowe o za: 
sięgu gmin tych samych nazw. 

WYBICIE SZYB. W Skomorochach 
pow, Buczacz nieznani sprawcy wys 
bili szyby we wszystkich domach ży» 
dowskich, przyczem raniono w głowę 
kamieniem Sarę Neufeld: Dochodze» 
nia prowadzi ‘policja. * 

BADANIE ZABYTKÓW HISTO: 
RYCZNYCH. Do Bućzacza przybyli 
asystenci Politechniki warszawskiej 
inż. arch, Bohdan Guerquin oraz dr. 
inż. arch. Jan Zachwałowicz, celem 
dokonania badań zamku w Buczaczu, 
Monasterku, Podzameczku i Jazłoweu. 


Z_Kotomyji 


POZOSTAŁOŚĆ PO WOJNIE 
ŚWIATOWEJ. Dnia 6 b. m. zdepono» 
MIZJETTETZPĘCER 


wano na posterunku P. P. w Śniaty» 
nie dwie skrzynie amunicji, karabin. 
(do broni austr. i rosyjskiej) znalezio» 
ne pod podłogą kurnika, należącego 
do budki kolejowej nr. 191 na przes 
strzeni koło Śniatyna. 


KRADZIEŻ. W. SCHRONISKU 
TOW. TATRZ, Z Krzywopola donos 
szą, że dnia 9 b, m. nieznani sprawcy, 
skradli z schroniska T. T. mundur 
harc., wiatrówkę, oraz małą gotówkę 
pieniężną. Szkodę z kradzieży ponio» 
sły bawiące tam panny z Pomorza, 
Mardasińska z Tczewa i Jancewicz z 
Gdyni. 

„SMUTNY KONIEC WESELA, 
Nieprzyjemny incydent zaszedł 11 b, 
m. na weselu u Stefana Fedorczuka w 
Pistyniu pod Kołomyją, gdzie po kłóte 
ni Dmytra Bejsiuka z Hawryłem Seńs 
czukiem nastąpiła bójka na noże, a 
wkońcu padły strzały rewolwerowe. 


Bejsiuk strzelił z rewolweru dwa razy 


swe zawodniezki, a jednocześnie czarujące kobiety, od lewej: Dorota 
Poyton « Hill, Velma Dunn i Kathe Köhler, wszystkie odznaczyły się zwy“ 
cięstwami na' olimpjadzie. 


lie wyrzutajcie: swoich. pieniedzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla» 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapl 
cernię, która posiada stale na składzie: 
syplalnie, |adalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
omama spłaty bez waksil. mamom 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku stawy, Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — ERY, zakupnie urządzenia do 31-go 
sierpnia br, dodajemy karnisze bezpłatnie, 

Bon przedłożyć. 863 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 


Richter. Mysłowice po cenach 
hurtownych oferuje Lwowska 
Hurtownia Węglowa 


„RARBO", 


taleton Š 
208—68 


BE” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 ~ (stolarnią i skład w podworzu. 73 


Lwów, Sykstuska 8 


BRACIA ALBERTYNI 


posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach : kolorach, 
„Ga duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 
Lwów, ul, Kieparowska 15, Tel. 219-27 


"Grad wielkości orzecha 
kokosowego 


„Z Transvaalu donoszą o burzy gras 
dowej, w czasie której 97 ludzi zginęło 
od uderzenia bryłami gradu wielkości 
kokosowego orzecha. Tak olbrzymich 
brył gradu dotychczas nie notowano. 
Grad wielkości kurzego jaja, (spadł w 
tym roku w pobliżu Stuttgartu, nisze 


| cząc w ciągu kilku minut zasiewy i 


sady), ba nawet pomarańczy, widziano 
już nieraz, Lecące z nieba bryły wiels 
kości głowy dziecka, czy orzecha kos 
kosowego, to novum, nawet w okresie 
niebywałych burz tegorocznych, nies 
zwykłe. 

Krótko po tym gradobiciu, oberwa= 
ła się chmura. Transvaal zalany został 
potokami deszczu, W ciągu kwadrans 


sa masa wód wynosiła 450- mm. na 
każdy metr kwadratowy. 
Największe dotychczas notowane 


oberwania chmur były w roku 1876 
w Indjach, gdzie ilość opadów osią: 
gnęła w ciągu jednego dnia rekordową 
cyfrę 1.056 mm. W roku 1890 w Pal- 
metto w Nevada w czasie huraganu, 
połączonego z oberwaniem się dhmury, 
ilość masy wodnej w ciągu godziny 
wzrosła o 224 mm. W 1889 r, w Rumu» 
nji najwię| ilość opadów w czasie 
oberwania się chmury wynosiła 205 
mm. w ciągu 20 minut, 

Transvaal pobił w tym roku rekord 
nasilenia zawieruchy żywiołowej. 
TEE EE TOTO ZRZESZA 
U SPRZEDAWCÓW GAZET 


ŻĄDAJCIE 
„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


Str. T1 


| «s KRONIKA MAŁOPOLSKI "e" 


do mieszkania Fedorczuka, raniąc w 
ten sposób Ołenę Hejsiuk w okolicę 
lewej łopatki. Zraniona została rówe 
nież Docia Chruszcz nożem w lewą 
rękę. Bejsiuk zdołał zbiec, obecnie u» 
krywa się przed policją. 

POWOLNA LECZ STAŁA EMI: 
GRACJA ŻYDÓW DO PALESTYNY 
11 b, m. przez Śniatyn - Załucze do Pa: 
lestyny wyemigrowało 240 osób, a pos 
wróciło tylko 120 osób z Palestyny, 
do Polski. 


Z Przemyśla 


POWRÓT Z KALWARJI. Prze 
miasto nasze., przechodziły w dniach. 
14 i 15 b. m, liczne „kompanje* pobo» 
żnych wracające z corocznych uroczy» 
stości odpustowych, jakie mają miej: 
sce na kalwarji Pacławskiej obok 
Niżankowie pod Przemyślem, 

DWIE NOWE PLACÓWKI 
CHRZEŚCIJAŃSKIE powstają równo 
cześnie w Przemyślu, Przy ul. Fran. 
ciszkańskiej l. 7 otworzyła drugą 2 
rzędu katolicką owocarnię — na kilkae 
dziesiąt żydowskich — p. Klementyna 
Kokoszyńska, Owocarnia połączona 
jest z cukiernią. Przy ul. Mickiewicza 
1. 5 otwiera znowu, znany przemysłos 
wiec, właciciel fabryki pasty ,Perła' Ka 
zimierz Podhajski,skład farb i materja 
łów. Obie te nowe placówki polskie, 
zasługują na szerokie poparcie i ży» 
czymy im powodzenia oraz pomyśle 
nego rozwoju. 

INSPEKCJĘ MAGISTRATU jaro« 
sławskiego przeprowadza wojewódzki 
inspektor samorządowy radca Aulich, 

JESZCZE O ELEKTROWNI. Zwią 
zek Elektr, Okręg Lwów, stara się o 
koncesję na objęcie w swój rejon mięs 
dzy innymi, również i Przemyśla oraz 
tutejszego powiatu, Zarząd miasta nas 
zego zaprotestował przeciw włączeniu 
go do sieci objąć się mającej działalno» 
ścią ZSOL, wysuwając postulaty w 
obronie niezależności elektrowni prze» 


myskiej. U 
KŁOPOT" Z AFERZYSTKĄ, W 
sprawie aresztowanej przed kilku ty» 


„| godniami oszustki Anny Nowakow- 


skiej vel Józefy Wcisło, o której dono 
siliśmy — policja ma ciężki orzech da 
zgryzienia. Do tutejszego komisarjatu 
PP, nadchodzą z wszystkich stron kras 
ju różne a często sprzeczne wiadomo« 
ści. Dotąd jednak nie zdołano ustae 
lié faktycznego nazwiska į pochodze» 
nia aferzystki, która nadal odmawia 
wszelkich wyjaśnień. 


REPERTUAR KIN. 
„Casino“: „Bohaterowie Sybiru”. 
„Olimpia“: „Czarownica“, 
„Polonia“: „Wyprawy Krzyżowe", 


Z Tarnopola 
Teren pod cukrownię 


Z Tarnopola donoszą, że nastąpiło 
już ostateczne rózstrzygnięcie w spra» 
wie wyboru miejsca pod budowę cus 
krowni, która ma stanąć na Podolu, 
Wybrano kompleks gruntów na tere: 
nie gminy Berezowica Wielka pod 
Tarnopolem. Przygotowania do budo: 
wy tej nowej cukrowni na tetenie 
trzech Województw południowo » 
wschodnich, a pierwszej na terenie 
Województwa tarnoplskiego, rozpocz» 
ną się już we wrześniu tego roku. No» 
wa cukrownia będzie uruchomiona 
zupełnie w roku 1938, 


Z Kałusza 


NADUŻYCIA W TARTAKU 
PAŃSTWOWYM. W związku z nad- 
użyciami w lasach państwowych w 
Zawoju pow, Kałusz, jak onegdaj dos 
nosiliśmy, aresztowano oprócz kierowe 
nika tartaku Józefa Wolframa, rów: 
nież zawiadowcę placu materjałów 
drzewnych Hermana Kleinera. Cieka« 
wą rzeczą jest, że obaj ci panowie zaja 
mujący tak odpowiedzialne stanowisa 
ka w tartaku państwowym są pocho- 
dzenia żydowskiego. 


Niebezpieczny moment pod bramką P clski, 


„DZIENNIK POI.SKI" wtorek, 18. sierpnia 1936. 


zlikwidowany przts obronę. 


Lekarze polscy zwrócili się do kolegów 
czeskich w sprawie dr. Cieszyńskiego 


“W związku ze znaną sprawą dr. Cies 
szyńskiego, który za rzekome podbu- 
rzanie przeciwko państwu  czechosłos 
wackiemu i zagrożenie bezpieczeń: 
stwu Republiki Czeskosłowackiej, zo: 
stał skazany na dwa miesiące więzies 
nia i 1.000 kc. grzywny; ostatnio zaa 
brał głos Związek Lekarzy Państwa 
Polskiego, który wystosował pisno do 
Centralnego Zjednoczenia Lekarzy 
Czeskosłowackich, * 

W piśmie swojem Związek Lekarzy 
stwierdza, że „dr. Cieszyński zmęczoe 
ny podróżą i trudnościami graniczne» 
mi, został sprowokowany wysoce nies 
właściwą i agresywną formą wystapiee 


WTOREK, DNIA 18 SIERPNIA 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 (Lw.) 


O. Nedbal: „Polska krew" — Potpourri —> 
(płyty). 12.13 Dziennik południowy. 12.23 
„Letnie nastroje” — koncert, 1430 (Lw.) 
Program na dzisiaj. — Parę informacyj, — 
„Dla wytchnienia“ — (muzyka z płyt). 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Skrzynka P. 
K, O. 1600 (Lw.) „Słynne walce“ — (piye 
ty). 16.45 „Hetman Stanisław Koniecpolski" 
— odczyt, 17.00 Koncert z Ogrodu Zoolo- 
gicznego. 17.50 „Rośliny, — barometry" — 
pogadanka. 18.00 (Lw.) Silva Rerum. 18.05 
„Idziemy na wycieczkę: — opowiadanie 
dla dzieci Zofji Bogdańskiej. 1815 (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. 18.25 (Lw.) „Literatu: 
ra mieszczaństwa w XVII wieku“ — wys 
głosi Mgr. Edmund Kwiatkowski. -— 18.55 
(Lw.) Program*na jutro. 18.40 (Lw.) Kona 
cert aktualny. 19.00 „O piętro wyżej” — o- 
peretka. 20.30 „Z morską książką nad mos 
rzem”* — szkic literacki, 20.45 ‘Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert w wykonaniu Polskiej Kapeli, Lu- 
dowej. 22.00 „Za kulisami Olimpjady* — 
feljeton. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.25 
Muzyka taneczna. — W przerwie; o godzi- 
nie 22.55 — Ostatnie wiadomości. 23.00 
(Lw.) Zakończenie audycyj. 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lei i 


nia urzędnika, przeprowadzającego res 
wizję paszportów — do wypowiedze: 
nia słów, które stały się podstawą aktu 
oskarżenia”, Związek stwierdza dalej 
w swojem piśmie, że „dr, Cieszyński, 
jako człowiek wysoce kulturalny i całs 
kowicie lojalny, nie miał bynajmniej 
zamiaru obrazić Republiki Czechosio= 
wackiej. Mimo to został potraktowany 
przez władze Republiki jako zwyczaje 
ny przestępca, aresztowany na stacji 
w Bohuminie, osadzony w więzieniu 
prewencyjnem w Morawskiej Ostra» 
wie, gdzie był trzymany, a nawet mal: 
tretowany przez władze więzienne w 
ciągu 2 dni". 

Związek Lekarzy Polskich, apeluje 
do Zarządu Związku Lekarzy Czeskos 
słowackich, aby wziął pod uwagę jego 
oświadczenie i ze swej strony „wypo» 


wiedział się przeciwko tąk bezwzględ: : 


nemu postępowaniu władz z przedsta« 
wicielami stanu lekarskiego, przejcże 
dżającego tylko tranzytem przez Cze» 
chosłowację i niezainteresowanemi by» 
najmniej w tem, by czemkolwiek obras 
zić władze graniczne, a. tembardziej, 
by naruszyć ustawę o ochronie Repus 
bliki. 

Przy tej sposobności Związek Le- 
karzy Państwa Polskiego potępia z 
calym naciskiem wystąpienia pews 
nych organów prasy czechosłowackiej, 
utrzymujących jakoby „dr, Cieszyński 
zobowiązał się słowem honoru do sta: 
wienia na proces, a potem nie chciał 
się stawić. Prasa czechosłowacka nie» 
wątpliwie orjentuje się, że składanie 
słowa honoru nie mogło tu mieć miej 
sca, gdyż stawienie się oskarżonego na 
rozprawę sądową było w- danym wy» 
padku zabezpieczone w drodze złoże: 
nia wysokiej kaucji, Jednakże stawies 
nie się osobiste przed sądem w Moraw 
skiej Ostrawie zostało dr. Cieszyń: 
skiemu przez władze polskie uniemoż: 
liwione z przyczyn od niego niezale: 
żnych“, 


CENNIK OGŁOSZŁŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie .od 2—5 sti. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50, Cała pierwsza strona zł. 1.100, 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-iej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłosze: ia drobne: Cgłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0;15 

slionz w telście ma 4 tamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
© treści handlowej, c: liste zł 150 za mm. (strona 4-ro łamowa), — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 


( 


POMOC LERARSKA 


Konces Kursy kosmetyczne 


STEFANJI. HAWRYSIEWICZ 


1075 


Kopernika 42a. — Tel. 272-18 


pod kierunkiem Dra E. Durdałły i inż. chemii. 


Wpisy przyjmuje codziennie, 


— Prospekty bezpłatnie. 


Dodatkowy kurs leczniczy masażu ciała i gimnastyki. 


een 
| | MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczas 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe . 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


6 POKOJ,  . 
komfort, 3- wejścia, bardzo 
podzielne, tanio. Batorego 
52, do wynajęcia. 3651 


DO WYNAJĘCIA 
tanio 6 pokoji z przyn., zu- 
pełny komfort, centralne oa 
BE Wiadomość Glę- 

oka B/I. prawa, lub telef. 
210-79, 3683 


DWA POKOJE, 
kuchnię, w wilijce wynajmę. 
Lwów, Olszewskiego 7. 

3698 


POKÓJ, 
umeblowany, klatkowy, do 
wynajęcia. Tomickiego_ 19, 
m. 9. 3765 


OKÓLSKIEGO 8. 
Duża ubikacja na magazyn, 
zaraz do wynajęcia. 3706 


POKÓJ, 
kuchnia, duży balkon, man- 
sard, w sadzie, ciepły, su- 
chy, słoneczny, do wynajęż 
cia jednej osobie, Mączna 
30. 3707 
URZĘDNICZKA 
na stalej posadzie, szuka 
pokoju z kuchnią, komfort, 
blisko śródmieścia. Listy do 
Adm. „Jedna osoba”. 
3701 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, parter do 
wynajęcia rodzinie katolice 


kiej. Mikołaja 5. 3709 
POSZUKUJĘ 
pokoju z kuchnią, blisko 
centrum. Listy do Admin. 
' „Urzędniczka' 3703 
MIESZKANIE 


4 pokoje z przyn. do wyna- 


przy 3 ra-' 


W tej rubryce zamieszcza, | 


my ogłoszenia przy 3 razach 

do 10 słów, 2 razy bezpł. — 

dalsze wyrazy po 5 gr., ku» 
pieckie po 10 groszy. 


KUPIĘ DOM 
z ogrodem, murowany, bli- 
sko tramwaju. Listy do 
Dziennika Polskiego — „Za 
gotówkę". 3704 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogloszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 5 gr. za 
słowo. 


ABSOLWENTKA 
gimnazjum, młoda, przystoj 
na, poszukuje posady da 
biura. Listy do Adm. „Z. 
Si 


— 
SPRZEDAZ | 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku 
pieckie po 10 groszy. 


pozna 
DYKTY I FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skłaż 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 5, Tel. 271-14 


DOMEK W OFICYNACH 
Kożniarówka |. 2a (dawne 
Lotnisko Janowskie) 2 po- 
koje. kuchnia, weranda, ko- 
mórka, studnia, oparkanienie 
siatkowe, 150 sąźni, drzewa 
owocowe, do sprzedania za 
4.500 zł. Wiadomość tamże. 


OBUWIE najtańsze — 


"Nr. 229 


FORTEPIANY 


krótkie, 
najnowsze 
modele, wiel. 
ki wybór, ta. 
nio sprzedaje 


HANAK 
Lwów, Piłsudskiego21,1,p, 


FORTEPIANY - PIANINA 


Towar gwa- 
rantowany, 


Í MARECKI 


Lwow, „Batorego 7. Tel, 


Na wyci 
i wywczasy! 


Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę- 
dliny, sery i wszelki prowiant 


>= Michał Wirga, 


Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George'a). Harcerzom, Tow. 
Tatrz, LOPP., LMIK. rabat. 1%) 


|o zne] 


DZIERŻAWY 

250 do 400 morgów dobrej 

zięmi, z dobremi budynka- 

mi, poszukuje fachowy rols 

nik, Inwentarze kapitał pos 

siada. Zgłoszenia: Stanislaw 

Dobrowolski. Janczyn. 
3700 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 


modniejsze materjały biels 
skie. — Telefon 270-25. 
36; 


CZYSTOŚĆ 
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowās 
ne, myje okna, telef. 259-17. 


POSZUKUJĘ 
zarządu większej realności, 
zgłoszenia Głęboka 8/1. pra: 
wa. 3684 


jęcia. Romanowicza 11. ż 
r 3695 | me — najlepsze 
a TRZYPOKOJOWE, f poleca 
pelnokomfortowe mieszka- 
nie, II piętro, od września L. T. SKRZYPEK 
wynajmę. Pawlikowskiego Lwów, Halicka 4. 
4. (Kwiatkówka). 3587 Teleton ' 244-70. 
2 POKOJOWE, SPRZEDAM 
nowe mieszkanie, pełny | (zamienię ma miasteczko) 
komfort, do wynajęcia. — | dom pięciopokojowy. Fielex 
Tarnowskiego 6l. 3675 | na, restante, Brzuchowice. 
m 


OGŁOSZENIE 


"M 


w DZIENNIKU POLSKIM 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


AA 


*dawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Pu! 


NAA 4 A A ALA A 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


a. Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


